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Inauguracja roku akademickiego 1967/68
na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza

44 nagrody ^inssira dla pracowników nauki OAH

Na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
odbyła się wczoraj inaug uracja roku akademickiego 
1967/68. Uroczystość otworzył rektor UAM — prof. dr Cz. 
Łuczak witając m. in. przedstawicieli władz: sekretarza 
KW PZPR — J. Gawrysiaka, dyrektora generalnego Mini­
sterstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego — S. Dobosie- 
wicza, przedstawicieli prezydiów WRN i RN Poznania.

W sprawozdaniu za rok aka 
demicki 1966/67 rektor UAM 
stwierdził, że najwięcej uwa­
gi poświęcono pracy dydak­
tyczno-wychowawczej. O wy­
sokiej ogólnopolskiej randze 
poznańskiej uczelni w tej dzie 
dżinie świadczy fakt, że na 
18 kierunkach studiów kształ 
ciło się 11 214 słuchaczy (tyl-

Dzisiaj zbiera się 
II Plenum CRZZ
Dzisiaj, rozpoczyna się w 

Warszawie dwudniowe posie­
dzenie II Plenum CRZZ. Ple­
num ustali program realizacji 
uchwał VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych w latach 
1967—69, tj. w I połowie bieżą 
cej kadencji CRZZ. (PAP).

ko jeden uniwersytet — war­
szawski (UW) może się po­
chwalić większą liczbą stu­
dentów). Żadna z wyższych 
uczelni nie dorównuje nato­
miast UAM w rozwoju stu­
diów zaocznych. Przeprowa­
dzono też 89 przewodów dok­
torskich i 28 prac habilitacyj­
nych.

Omawiając dorobek w zakresie 
badań naukowych prof. dr C. Łu­
czak podkreślił stały wzrost licz­
by opracowywanych tematów (z 
382 w roku 1963/64 do 1070 w roku 
1966/67. których znaczna część ma 
ważkie znaczenie dla gospodarki 
narodowej. Jest to jeden z istot­
nych czynników coraz lepiej roz­
wijającej się współpracy: nauka 
przemysł.

Po otwarciu przez rektora, 
UAM nowego roku akademię 
kiego zebrani wysłuchali okó 
licznościowych przemówień.

Sekretarz KW — J. Gawry­
siak wysoko oceniając wszech 
stronny i trwały wkład uczel 
ni w rozwój naszego kraju i 
regionu, w imieniu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR dzięko 
wał władzom UAM za dotych 
czasowe osiągnięcia oraz ży­
czył dalszych sukcesów w pra

Dokończenie na str. 2

Praca partii 
na wsi - tematem 

Plenum KW PZPR
W dniu dzisiejszym obra­

duje posiedzenie plenarne 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, poświęcone 
pracy partyjnej na wsi. (fb)

W sobotę i niedzielę

Pomóżmy wyjaśnić 
tajemnicę lasów Palędzia

68 wvpaóKńw drogowych
115 pożarów

Wczesnym listopadowym rankiem 1939 roku przez wieś 
Zakrzewo w powiecie poznańskim przejechała ciężarówka 
konwojowana przez samochód osobowy, w którym siedzieli 
gestapowcy. Koło ostatniego domu wsi, auta skręciły w las. 
Po kilku minutach rozległy się strzały.

W sobotę 1 niedzielę Komenda 
Główna MO zanotowała na terenie 
kraju 68 wypadków drogowych, w 
których zginęło 21 osób ( w tym 
dwoje dzieci), a 64 osoby odniosły 
rany. Najwięcej kraks spowodowa 
li motocykliści (24) i kierowcy sa­
mochodów osobowych (22) oraz 
furmani (15).

Główna przyczyną
spowodowanych
było

przez
nieprawidłowe

wypadków 
furmanki 

oświetlenie

Odtąd prawie codziennie do 
lutego 1940 r. tajemniczy Kon­
wój przebywał tę samą drog^ 
W czasie jednego przejazdu od 
chyliła się płachta; wtedy z o- 
kna na strychu p. Klaczyńska 
rozpoznała leżących ludzi,

Nowe zajścia 
w Hongkongu

Jak donosi z Hongkongu 
Associated Press policja w nie 
dzielę wieczorem otworzyła 
ogień do tłumu mieszkańców 
chińskich, którzy brali udział 
w zgromadzeniu, zwołanym 
wbrew zakazowi miejscowych 
władz.

Jeden Chińczyk został zabi­
ty. Według nie potwierdzonych 

■ informacji, jest również wielu 
rannych. Dokonano kilku aresz 
towań. (PAP)

Ostry ton 
byłego oremiera 

W sobotę były premier grec
ki Kanelopulos obalony
przez wojskowy zamach stanu 
21 kwietnia br. — przekazał 
ponownie ostre antyrządowe 
oświadczenie dziennikarzom za 
granicznym w Atenach.

Generał Patakos i jego ko­
ledzy uczyniliby leniej, gdyby 
uwolnili Grecje od swojej o- 
becności. w żadnym bowiem 
razie nie reprezentują sił 
zbrojnych tego kraju — powie 
dział Kanelonulos. Oświadczył 
on również dziennikarzem że 
nie czuje sie związany stanem 
wojennym zaprowadzonym w 
kraju i że nigdy nie zaorzesta 
nie czuć się wolnym Grekiem

PAP

wśród nich harcerzy i zakon­
nice.

Wtedy przestało już być ta­
jemnicą, że do tych lasów prze 
wozi się i tam morduje więź­
niów hitlerowskiego Fortu VII. 
W grudniu 1939 r. przywiezio­
no transport kilkudziesięciu 
studentów, rozpoznanych przez 
Antoniego Dornę. W ciągu 3 
miesięcy zostało zamordowa­
nych tutaj około 4 500 Wielko 
polan.

W roku 1944 hitlerowcy pra­
gnęli zatrzeć ślady swojej zbro 
dni. Specjalne ekipy złożone 
z jeńców niewiadomego pocho 
dzenia odkopywały zwłoki i pa 
liły. Do dzisiaj ustalono 9 zbio 
rowych mogił.

Ostatnio staraniem Komisji 
Historycznej ZBoWiD-u i Ko­
misji Badań Zbrodni Hitlerów 
skich przystąpiono do komple­
towania materiałów. Każda 
konkretna informacja jest bar 
dzo ważna. Dlatego też zwra­
camy się z gorącym apelem do 
wszystkich, których najbliższe 
osoby przebywały w Forcie 
VJ1 od września 1939 r. do mar 
ca 1940 r. i zaginęły w tajem­
niczy sposób, o skontaktowa­
nie się z redakcją „Głosu Wiel 
kopolskiego” — Poznań, Grun­
waldzka 19, teł. 657-18, lub też 
z Zarządem Okręgu ZBoWiD 
Poznań, ul. Lampego 10.

Wczoraj wstępne oględziny 
całego terenu lasów palędz- 
kich przeprowadziła komisja, 
której przewodniczył kierow­
nik Zakładu Medycyny Sądo­
wej, prof. dr Edmund Chróście 
lewski.

Jednocześnie pragniemy po­
informować, że Komitet Uczei 
niany Zrzeszenia Studentów 
Polskich nrzy Akademii Medy 
cznej w Poznaniu, postanowił 
uczcić namięć pomordowanych 
kolegów wystawieniem pomni­
ka. (jk)

pojazdu lub brak oświetlenia.
W tym samym okresie wybuchło 

115 pożarów, w tym 3 w państwo­
wych gospodarstwach rolnych i 7 
w obiektach przemysłowych. W 
miejscowości Błonie Małe pow. So 
kołów Podlaski, woj. warszawskie, 
mimo energicznej akcji ratunko­
wej 25 jednostek OSP spłonęły 4 
budynki mieszkalne, 16 obór,' 13 
stodół, 5 spichrzów oraz samochód 
osobowy ,,Volkswagen’. Straty 
przekroczyły 1200 tys. zł. przyczy­
ny pożaru bada komisja. (PAP)

Polska delegacja wojskowa 
z wizytą w Jugosławii

Pierwszy dzień wizyty delegacji Ludowego Wojska Pol­
skiego z ministrem obrony narodowej, Marszałkiem Polski,
Marianem Spychalskim na 
wicie.
Zaraz po przylocie delegacja 

nasza złożyła kurtuazyjną wi­
zytę sekretarzowi obrony Ju- 

“gosławii — Nikoli Ljubicicio- 
wi. Rozmowy przebiegały w 
bardzo serdecznej atmosferze. 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wręczył sekretarzowi 
obrony SFRJ jako dar Armii 
Polskiej dla Armii Jugosło-

czele upłynął bardzo praco-

Pod wieczór delegacja na­
sza zwiedzała Muzeum Ludo­
wej Armii Jugosłowiańskiej 
na Kalemegdanie. (PAP)

wiańskiej symboliczne u-
pominki w postaci modelu 
sztandaru Wojska Polskiego 
oraz puchar kryształowy rzeź 
biony w motywy wojskowe.

Po wizycie nastąpiło zwie­
dzanie miasta — przede wszy 
stkim twierdzy Kalemegdan, 
położonej nad ujściem Sawy 
dc Dunaju.

W czasie obiadu, który zo­
stał wydany w gmachu Związ 
kowej Rady Wykonawczej, 
gen. płk. Ljubicić i marszałek 
Spychalski wznieśli toasty.

Po obiedzie delegacja na­
sza udała się na podbelgradz- 
kie wzgórze Avala, gdzie znaj 
duje się Mauzoleum Niezna­
nego Żołnierza.

Marszałek Spychalski dożył 
także wiązankę kwiatów pod 
pomnikiem marszałka Biriu- 
zowa oraz generałów i ofice­
rów radzieckich, którzy zginę 
li w pamiętej katastrofie lot­
niczej nrzybywając na uroczy­
stości 20-lecia wyzwolenia Bel 
gradu. W miejscu katastrofy, 
właśnie na wzgórzu Avala 
wzniesiony został pomnik ku 
czci radzieckiej delegacji.

Delegacja nasza udała się 
również na Cmentarz Wyzwo­
licieli Belgradu, na którym 
pochowanych zostało ok. 1.900 
żołnierzy jugosłowiańskiej Ar 
mii Narodowo - Wyzwoleńczej 
oraz 970 żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, poległych w czasie 
wyzwalania miasta. Pod obe­
liskiem poświęconym pamięci 
tych bohaterów delegacja na­
sza złożyła wieniec.

Fr. Waniołka 
wyjechał do ZSRR
2 bm. wyjechał do ZSRR 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów — Franciszek Waniołka 
wraz z delegacją przemysłu 
hutniczego. W czasie kilkuna- 
stodniowego pobytu w Związ- 
ku Radzieckim wicepremier 
Waniołka zwiedzi szereg obiek 
tów przemysłowych i placówek 
naukowo-badawczych w róż­
nych regionach Kraju Rad.

Na lotnisku Okęcie Fr. Wa- 
niołkę żegnali ministrowie i 
członkowie kierownictwa resor 
tów gospodarczych i Komite­
tu Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą. (PAP)

Z narady w Domu Technika

Dzisiaj inauguracja 
na WSWF

Uroczysta inauguracja roku 
akademickiego na Wyższej 
Szkole Wychowania Fizyczne­
go odbędzie się dzisiaj o godz.
11 w auli Szkoły 
Grunwaldzkiej 55. 
gram inauguracji

przy ul. 
Na pro- 

złoża się
m. in.: przemówienie Rektora 
prof. dr. S. Bączyka. wręcze­
nie studentom medali im. J. 
Śniadeckiego i im. B. Szwar­
ca oraz wykład inauguracyj­
ny doc. dr. W. Rożynek-Łu- 
kanowskiej pt. „Zdrowie a 
wychowanie fizyczne”, (s)

Już nie tylko partyzanci 
zagrażają Sajgenowi

AFP donosi z Sajgonu, że amerykańskie superfortece 
„B-52” bombardowały w niedzielę strefę zdemilitaryzowaną 
oraz graniczące z nią rejony. Bombowce te atakowały m. in. 
obszar położony w odległości 17 km na północ od bazy ame­
rykańskiej piechoty morskiej w Con Thien. Bombardowania 
rejonu strefy zdemilitaryzowanej zostały wznowione w po­
niedziałek rano.
W Wietnamie Południowym 

nadal toczą się walki sił party 
zanckich z wojskami interwen 
cyjnymi i reżimowymi. W nie­
dzielę wielu Amerykanów zo­
stało zabitych lub rannych. 
Partyzanci ostrzelali ogniem z 
moździerzy obóz wojskowy sił 
sajgońskich w Go Vap, tuż w 
pobliżu stolicy Wietnamu Połu 
dniowego. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek w jednej z 
dzielnic Sajgonu doszło do 
strzelaniny między grupą par­
tyzantów a patrolem rzecznym.

Nadal ostrzeliwane są pozy­
cje amerykańskie na południe 
od strefy zdemilitaryzowanej.

W poniedziałek rano w Sajgonie 
doszło ponownie do gwałtownych 
starć między policją i studentami, 
protestującymi przeciwko wyni­
kom „wyborów” prezydenckich. 
Policja użyła pałek i gazów łza­
wiących. Policjanci uzbrojeni w 
karabiny i pistolety maszynowe 
wznieśli zapory i zabarykadowali 
centrum Sajgonu. Demonstracja 
odbyła się w tym czasie, kiedy 
Zgromadzenie Narodowe wznowi-

ło debatę nad ważnością przepro­
wadzonych 3 września „wyborów” 
prezydenckich, w których „zwy­
cięstwo” odnieśli przywódcy junty 

wojskowej Thieu i Ky. (PAP)

każdy
hektar 
me 
I plony

Redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego”, Wojewódz 
ki Związek Kółek Rolni­
czych w Poznaniu oraz 
Telewizja Poznańska 
prowadzą od roku kon­
kurs pod hasłem: „Każ­
dy hektar daje plony”. 
Bierze w nim udział o- 
koło 500 kółek rolni­
czych.

Współzawodniczą one 
w zagospodarowaniu od­
łogów, zwiększeniu ho­
dowli, kompleksowej po 
mocy agrotechnicznej 
dla gospodarstw słab­
szych. Dla najlepszych 
kółek rolniczych przewi 
dziano nagrody wartości 
około 1,5 miliona zł.

Chcemy jeździć szybciej
Na całym świecie trwa proces przystosowywania taboru 

kolejowego i torów do szybkiego ruchu. Na niektórych ma­
gistralach Japonii, Francji, Ameryki i Związku Radzieckie­
go pociągi jeżdżą już z prędkością dochodzącą do 200 km na 
godzinę, przy czym czynione są tam próby uzyskiwania
prędkości jeszcze większych, 
na godzinę).

Proces hitlerowskich 
ludobójców

(Ostatni rekord wynosi 331 km
Polska musi się z tym zja­

wiskiem liczyć. I to nie tylko 
ze względu na potrzeby wew­
nętrzne kraju (wystarczyłoby
nam na razie 
lecz także ze

120 km/godz.) 
względu na

Przed sądem przysięgłych w 
Darmstadt rozpoczął się w po­
niedziałek proces 11 b. ss-ma- 
nów, oskarżonych o współ­
udział w wymordowaniu około 
80.000 osób na okupowanych 
terenach Ukrainy. Głównym 
oskarżonym jest b. ss-haupt- 
sturmfuehrer, Kuno Callsen.

Oskarżeni należeli do specjał 
nych jednostek „Sonderkom- 
mando 44”, które od czerwca 
1941 do wiosny 1942 brały u- 
dział w masowych morderst­
wach ludności cywilnej na U- 
krainie. Akt oskarżenia skupia 
się przede wszystkim na pot­
wornej masakrze w Babim Ja­
rze koło Kijowa, gdzie w 
dniach 29 i 30 września 1941 
zostało rozstrzelanych ponad 
33.700 Żydów ukraińskich.

W czasie procesu, który po­
trwa przypuszczalnie około ro­
ku, zostanie przesłuchanych 
170 świadków ze Zw. Radziec­
kiego i NRF. (PAP)

29 
w

fortaea USA, 
u/ Samanta 

bm. oddana została do użytku
Sajgonie nowa siedziba am­

basady USA. Ten 6-piętrowy bu-
dynek został zaprojektowany w 
ten sposób, aby mógł przetrwać 
oblężenie, ostrzał z moździerzy 
oraz ataki manifestantów. Na 
zdjęciu: nowy gmach ambasady 

USA w Sajgonie.
CAF — Photofax

udział naszego taboru w tran 
życie międzynarodowym oraz 
eksport wagonów.

Jednak już przy szybkoś­
ciach większych niż 100 km na 
godzinę, na tabor i tory zaczy­
nają oddziaływać siły mecha­
niczne i dynamiczne nie spoty­
kane przy szybkościach mniej 
szych. Siły te trzeba dobrze 
poznać i uwzględniać w kole­
jowych konstrukcjach przysz­
łości. Temu celowi poświęco­
na była wczorajsza ogólnopol­
ska narada w sprawie dynami 
ki pojazdów szynowych zorga 
nizowana w Domu Technika 
przez poznański Oddział SIMP. 
Przybyło na nią około 80 inży 
nierów, konstruktorów i na­
ukowców z całego kraju.

Goście odnieśli się z uzna­
niem do poznańskiej inicjaty­
wy. Podkreślali, że jest to 
pierwsza tego typu inżynier­
ska narada w kraju, poświęco 
na tak wąskiej lecz kluczo­
wej dla przyszłości kolejnic­
twa tematyce. Żałowali, że 
tak mało inżynierów się nią 
zajmuje. Na przykład w Zwią 
zku Radzieckim na temat dy­
namiki pojazdów szynowych 
pisze się do 150 prac doktors­
kich rocznie. W Polsce takie 
prace należą do rzadkości. A 
szkoda bo postęp w kolejnic­
twie mógłby być jeszcze wię­
kszy. (pch)

Płoną książki...

Cień mccarthyzmu 
w Argentynie

W ramach kampanii antyko­
munistycznej w myśl niedaw­
nej ustawy wzorowanej na pra 
ktykach mccarthyzmu w USA, 
rząd argentyński nakazał spa­
lenie wszystkich książek, któ­
re uznano za „propagandę ko­
munistyczną”.

Dziennik brazylijski „La 
Prensa” stwierdza, że spalono 
już kilka tysięcy książek. 
Rząd wydał również zakaz im­
portu książek o treści „wywro 
towej”. Skonfiskowano na tej 
samej zasadzie wielką liczbę 
książek wydanych ostatnio w 
Hiszpanii.

Cenzura wojskowa wydaje 
wyroki dotyczące nawet dzieł 
naukowych i czysto literac­
kich. (PAP)



Konkurs nowoczesnych oraczy
Jan &faduszewsLi mistrzem 1967

Na polach Rolniczego Rejonowego Zakładu Doświadczal­
nego w Sielinku (pow. Nowy Tomyśl) odbywały się w ubie­
głą niedzielę konkursowe zawody nowoczesnych oraczy.

„Dzień PuMiego" w USA
30 września Polonia amery­

kańska obchodziła swoje doro­
czne święto — „Dzień Puła­
skiego”. Z tej okazji- odbył się 
w Nowym Jorku tradycyjny 
pochód, który przeciągnął głów 
nymi ulicami miasta.

Bliski Wschód

Wzmaga się terror okupantów
W szranki stanęli wyłonieni 

w eliminacjach powiatowych 
najlepsi z traktorzystów gospo 
darstw państwowych, spółdziel 
czych i międzykółkowych baz 
maszynowych z całego woje­
wództwa. Rozgrywano trzy 
konkurencje: jakości orki,

sprawności technicznej ciągni­
ków i konserwacji sprzętu to­
warzyszącego.

Wojewódzkim mistrzem orki 
na rok 1967, zwycięzcą pierw­
szej konkurencji został Jan 
Matuszewski z gospodarstwa 
Stadniny Koni w Konarzewie 
(pow. Rawicz), wicemistrzami

„Tu-134“ w Warszawie
zaś Stanisław Nowak z

W poniedziałek na lotnisku
Okęcie w Warszawie wylądo­
wał, nowy odrzutowy radziec­
ki samolot pasażerski średnie-
go zasięgu — „Tu-134”. Samo­
lot ten zainaugurował stałą ob 
sługę linii Moskwa — Warsza­
wa — Moskwa przez maszyny 
tego typu. (PAP)

Spotkanie J. Tejchmy 
z publicystam rolnymi

Sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma spotkał się w ponie­
działek z publicystami rolny­
mi.

W czasie spotkania J. Tejch­
ma omówił główne problemy, 
które były przedmiotem obrad 
IX Plenum KC PZPR, a m. in. 
kierunki działania instancji i 
organizacji partyjnych na wsi, 
wynikające z uchwały plenum.

RRZD Sielinko i Stanisław 
Nawrot z PGR Rybin (pow. 
Ostrzeszów). W konkurencji 
drugiej zwyciężyli zajmując 
trzy pierwsze miejsca: Marian 
Knowski z SK Gryżyna (pow. 
Leszno), Ryszard Chmielarz z 
Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej w Tarnówce (pow. Ko­
ło) i Tadeusz Karolczak z O- 
środka Hodowli Zarodowej 
Garzyń (pow. Leszno). Na I 
miejsce w konkurencji trzeciej 
wysunął się Czesław Zawidzki 
z MBM w Kobylinie (pow. Kro 
toszyn) na II Stanisław Kocik 
z RRZD Sielino i na III mistrz 
orki Jan Matuszewski.

Nagrody pieniężne i dyplo­
my uznania wręczył w imieniu 
organizatorów kierownik Wy-* 
działu Rolnictwa Prezydium 
WRN — mgr inż. Janusz Gra­
jewski. (kj)

W Stowarzyszeniu Dziennika 
rzy Polskich wręczono 2 bm. 
doroczne nagrody Klubu Publi 
cystów Rolnych za najlepsze 
publikacje dotyczące wsi i rol­
nictwa w 1966 r.

M. in. jedną z trzecich na­
gród przyznano red. Andrzejo­
wi Piszczole z poznańskiego od 
działu „Dziennika Ludowego”.

PAP

Tragiczna katastrofa

14 angielskich studentów 
zginęło w Jugosławii

30. 9. wydarzyła się na szo­
sie Belgrad — Zagrzeb tragi­
czna w skutkach katastrofa 
drogowa. W wyniku zderzenia' 
się brytyjskiego autokaru z 
dźwigiem motorowym zginęło 
14 studentów uniwersytetu w 
Durham, wracających z wycie 
czki z Indii. Autokar wywrócił 
się i około 50 metrów ślizgał 
się na dachu na poboczu szo­
sy. Wszyscy ocaleni pasażero­
wie odnieśli ciężkie obrażenia 
cielesne. Autokar uległ zupeł­
nemu zniszczeniu.

Jest to jedna z najpoważniej 
szych katastrof samochodo­
wych, jaka wydarzyła się do­
tychczas w Jugosławii. Przy­
czyną wypadku był prawdopo­
dobnie poślizg w jaki wpadł 
autobus.

ZSRR zbuduje 
w Turcji 1 obiektów 

przemysłowych
W wyniku wizyty, w Mo­

skwie premiera Turcji, Demi- 
rela, podano do wiadomości, że 
Związek Radziecki zbuduje w 
Turcji siedem obiektów prze­
mysłowych. Oznajmiano także 
o zamiarze rozszerzenia wymia 
ny handlowej i o nawiązaniu 
bezpośredniej łączności lotni­
czej Moskwa — Ankara.

Wymiana handlowa między 
ZSRR a Turcją kształtowała 
się w 1965 roku na poziomie 32 
min rubli dewizowych (w przy 
bliżeniu 35 min dolarów). Mia­
ła przy tym dynamiczne ten­
dencje rozwojowe (w 1964 ro­
ku wynosiła 17,2 min rubli). 
ZSRR dostarczał Turcji m. in. 
obrabiarki, prasy, urządzenia 
energetyczne, silniki, sprzęt 
wiertniczy, wyposażenie fa­
bryk przemysłu lekkiego, spo­
żywczego i drzewnego, kopar­
ki, maszyny dla przemysłu che 
micznego oraz aparaturę filmo 
wą. Kupował natomiast wełnę, 
bawełnę, skóry, tytoń, bydło, 
olej, owoce południowe i przy­
prawy korzenne. (AR)

Rowy Ręcznik 
Statystyczny 1867
Ukazał się nowy „Rocznik 

Statystyczny 1967”.
W tym roku przebyły nowe 

działy: „Sejm, Rada Państwa, 
Rady Narodowe, Organizacje 
społeczne”, „Ceny”, „Docho­
dy i spożycie”, „Prace”. GUS 
po. raz pierwszy poda je nie­
które dane szacunkowe doty­
czące wyposażenia gospo­
darstw domowych. Okazuje 
się, że w co drugim gospo­
darstwie jest pralka i radiood 
biornik, telewizory i maszyny 
do szycia posiada 28 proc, ro­
dzin. Co szóste gospodarstwo 
ma motocykl lub skirter, a co 
siódme — lodówkę.

Na życzenie odbiorców 
„rocznika” poważnie rozszerzo 
no przegląd międzynarodowy. 
Umieszczono tu m. in. tablice 
przedstawiającą udział i miej­
sce Polski w świecie. Jesteśmy 
siódmym krajem europejskim 
pod względem terytorium i 
liczby ludności. Wydobywa­
my najwięcej w Europie rud 
cynku i zbieramy najwięcej 
rzepaku. Jesteśmy także w 
pierwszej europejskiej piątce 
producentów węgla kamienne­
go, tarcicy, przędzy bawełnia­
nej, żyta, owsa, ziemniaków, 
buraków cukrowych, mleka.

PAP

Sukces lewicy

Surowymi wyrokami usiłują zastraszyć okupanci izraelscy 
ludność arabską coraz aktywniej angażującą się w ruchu 
oporu przeciwko agresorom. W niedzielę trybunał wojsko­
wy w Hebron skazał na kary dożywotniego więzienia dwóch 
arabskich bojowników ruchu oporu. Skazani zostali: 39-let- 
ni Mustafa Ahmed Hemayes oraz 24-letni Mahmud Ateidal- 
la Ukal. Warto dodać, że są to najsurowsze wyroki, jakie 
przewiduje kodeks karny Izraela.
Trybunał wojskowy uznał, 

że Hemayes był przywódcą 
arabskiego ruchu oporu w re 
jonie Hebronu. Obu skazanych 
oskarżono o posiadanie broni

i przynależność do nielegal­
nych organizacji.

wyjaśnienia okoliczności zgo­
nu marszałka Amera opubliko 
wała w niedzielę obszerny ra 
port, stwierdzający, że Amer 
popełnił w dniu 14 września 
br. samobójstwo zażywając 
szybko działającą truciznę, 
akonitynę. Raport z autopsji 
zwłok obejmuje 53 strony ma­
szynopisu oraz plik zdjęć.

PAP

Zakłady w Anloninku 
najlepsze

W wyniku podsumowania 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego za I półrocze 1967 
— Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów Poznań — 
Antoninek zdobyły w kraju I 
miejsce i sztandar przechodni 
Ministerstwa Komunikacji i 
Zarządu Głównego ZZTiD.

Zakłady zdobywały corocz­
nie I miejsce w dziedzinie"bhp, 
wykazując się najniższym w 
kraju wskaźnikiem wypadko­
wości przy pracy. WZNS obok 
napraw głównych samochodów 
ciężarowych, produkują urzą­
dzenia naprawczo - obsługowe 
dla potrzeb zakładów krajo­
wych i na eksport. Są ponadto 
generalnym dostawcą stacji ob 
sługi budowanych przez Pol­
skę za granicą. (k'j)

OBRADY RZĄDU ZRA
W niedzielę obradował rząd 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Jak zakomunikowano 
oficjalnie w Kairze, omawia­
no sytuację w strefie Kanału 
Sueskiego. Rząd dokonał ana­
lizy strat wynikłych z „nieusta 
jących prowokacji wroga wo­
bec ludności cywilnej”. Posta 
nowiono udzielić pomocy i wy 
płacić odszkodowania tym, któ 
rzy ponieśli straty w wyniku 
agresywnych poczynań Izra­
ela.

HUSAJN W MOSKWIE
W poniedziałek do stolicy 

Związku Radzieckiego przybył 
z oficjalną wizytą król Jorda­
nii, Husajn. Dziennik „Praw­
da” opublikował wczoraj na
ten temat 
zamieścił 
rys króla 
pisze, że 
dzieckie 
woleniem

obszerne informacje, 
zdjęcie oraz życio- 
Husajna. „Prawda” 
„społeczeństwo ra- 

wita z zado- 
przyjazd króla Jor-

danii do Związku Radzieckie­
go i wyraża przekonanie, że je 
go wizyta przyczyni się do u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa na Bliskim Wschodzie, li 
kwidacji skutków agresji izra-

Nowa nikczemna 
zbrodnia neohitierowców
I znowu krwawa, nikczemna 

zbrodnia neohitierowców we 
Włoszech. Terroryści hitle­
rowscy podrzucili walizkę tro­
tylu do przedziału wypełnione 
go pasażerami pociągu .,A1- 
pen-Express”. 2 kolejarze, któ 
rzy walizkę tę wynieśli z wago 
nu, oddalając się możliwie jak 
najbardzeij od tłumu zgroma­
dzonego na stacji Trento ponie 
śli śmierć na miejscu.

Ich zgon okrył żałobą naród 
włoski. Społeczeństwo domaga 
się od rządu energicznej inter­
wencji na forum międzynaro­
dowym, by wspólnymi siłami 
Europy wschodniej i zachod­
niej zmusić NRF do zlikwido­
wania krzewiących się na 'jej 
obszarze organizacji neohitle 
rowskich oraz ich austriackich 
odgałęzień. (PAP)

Protest chiński

Po drugiej turze
elskiej 
arabskim 
wkład do 
sunków 
skich”.

przeciwko krajom 
oraz stanowić będzie 
dalszego rozwoju sto 

radziecko-jordań-

wyborów kantonalnych we Francji
Niezaprzeczalny sukces lewicy, a zwłaszcza postępy 

partii komunistycznej, która powiększa swój stan posia­
dania w głosach i mandatach radnych generalnych, — 
skromniejszy postęp kandydatów większości gaullistow- 
skiej, — dotkliwe cofnięcie się ugrupowań centrowych — 
oto najistotniejsze rezultaty dwóch tur wyborów kanto-
nalnych 
mas.
Po raz 

miętnych

we Francji, pisze korespondent PAP red. Z. Kli-

pierwszy ed niepa- 
czasów komentator

RAPORT KOMISJI 
LEKARSKIEJ

Komisja lekarska powoła­
na przez władze ZRA w celu

*
Naoczni świadkowie i pasażero­

wie brytyjskiego autobusu składa 
ją całkowicie sprzeczne wyjaśnie­
nia na temat przebiegu tragicz­
nych wydarzeń. Jeden ze świad­
ków, Stiepan Silbar, twierdzi, że 
autobus jechał z szybkością ponad 
130 km/godz. Inni dodają, że ka-
tastrofa nastąpiła momencie,
gdy autobus z nadmierną szybko­
ścią usiłował minąć samochód (do 
zwolona szybkość w tej części dro 
gi wynosi 100 km dla samochodów 
pasażerskich i 80 km dla autobu­
sów i samochodów ciężarowych).

Pero Culjak kierowca samocho­
du — dźwigu, z którym zderzył się 
autobus, twierdzi, że cały czas trzy 
mał się prawej strony drogi. Nato 
miast 21-letni Andrews Dobson, 
kierowca autobusu, mówi, że 
dźwig począł skręcać w kierunku 
środkowej części drogi.

Z 17 rannych pasażerów 14, któ-

Grupa robocza KC PZPR 
przybyła do NRD

Na zaproszenie Komitetu Cen 
tralnego SED przybyła w po­
niedziałek do stolicy NRD gru­
pa robocza Komitetu Central­
nego PZPR dla studiowania i 
wymiany doświadczeń w dzie­
dzinie partyjnej propagandy.

W skład delegacji, której 
przewodniczy kierownik Biura 
Prasy KC PZPR, Stefan Ol­
szowski, wchodzą naczelny re­
daktor Agencji Prasowej „In­
terpress” i zastępca prezesa 
RSW „Prasa” Jerzy Solecki, za 
stępca naczelnego redaktora 
„Trybuny Ludu” Józef Barecki 
oraz kierownik Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR we Wroc­
ławiu, Leopold Górecki. (PAP)

„Figaro” zmuszony jest po­
twierdzić ocenę sekretarza ge 
neralnego FPK Waldeck Roche 
ta. Postępy komunistyczne są 
faktem — pisze. Były one już 
poważne w pierwszej turze gło 
sowania, a druga tura potwier 
dziła ten staw rzeczy.

Komentator „Figaro” ocenia 
także jako pozytywny rezultat 
sojuszów zawartych między 
gaullistami i przedstawiciela­
mi ugrupowań centrowych, co 
jednak nie wszędzie wystarczy 
ło dla zapewnienia im sukoe- 
su.

W konkluzji komentator do 
chodzi do wniosku, że następu 
je „podwójna polaryzacja” 
francuskiego życia polityczne­
go wokół głównych sił kraju — 
komunizmu i gaullizmu.

Obserwatorzy podkreślają 
również, że wydobyte w ostat 
niej chwili z lamusa hasła pro 
pagandowe o konieczności „za 
grodzenia drogi komunizmowi” 
skierowane przede wszystkim

stępy partii komunistycznej 
w ramach ogólnych postępów 
partii lewicowych — oświad­
czył w niedzielę wieczorem se 
kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Wal- 
deck Rochet.

Podkreślił on, jako cechę 
charakterystyczną głosowań 
24 września i 1 października 
przede wszystkim cofnięcie 
się gaullizmu oraz dalsze po­
stępy komunistów i innych 
partii lewicowych. (PAP)

w

Konferencja 
Labour Party

poniedziałek rano rozpoczęła

Inauguracja na UAM
Dokończenie ze str. 1 

cy naukowej i dydaktyczno- 
wychowawczej.

Inauguracyjny wykład wy­
głosił prof. dr Henryk Łow- 
miański, który omówił genezę 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej.

Z kolei odbyła się uroczysta 
immatrykulacja. Po niej dyr. 
S. Dobosiewicz wręczył pra­
cownikom naukowym UAM 44 
indywidualne i zespołowe na­
grody, przyznane przez Mi­
nistra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, za szczególne osią­
gnięcia w dziedzinie badań na 
ukowych i w pracy dydaktycz 
no-wychowawczej.

Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem „Gaudeamus igi

Po napaści no ambasadę 
w Djakarcie

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, chińskie MSZ przekazało 
indonezyjskiemu’charge d’affa 
ires ad interim ostry protest 
przeciwko ostatniej nowej na­
paści na ambasadę chińską w 
Djakarcie.
W nocie protestacyjnej stwier 

dza się, że motłoch działający 
w porozumieniu z wojskiem i 
policją wdarł się do ambasady, 
gdzie dokonał zniszczeń oraz po 
ranił szereg członków perso­
nelu. Napaść tą, którą nastąpi­
ła właśnie w dniu chińskiego 
święta narodowego, określana 
jest w nocie jako niezmiernie 
poważna prowokacja wobec 
narodu chińskiego. Rząd ChRL 
zastrzega sobie prawo podjęcia 
odpowiednich kroków.

tur.. (y)

rzy doznali lżejszych obrażeń, 
wróciło samolotem do kraju.

pn

We Franci’

Pierwsza emisja 
telewizji kolorowej

W obecności ministra infor­
macji, Gorse odbyła się w nie­
dziele w Paryżu uroczysta emi 
sją pier.wszego programu kolo­
rowej telewizji.

Inauguracyjny program był 
transmitowany do Związku 
Radzieckiego. Jak wiadomo 
ZSRR przyjął, francuski sy­
stem kolorowej telewizji.

pod adresem 
się od głosu, 
rezultatów.

Druga tura

wstrzymujących 
nie przyniosły

głosowania po-
twierdza wyraźnie rezultaty 
pierwszej tury, tj. poważne po

się w Scarborough doroczna konfe 
rencja Labour Party, która potrwa 
5 dni.

Wchodzących na trybunę premie 
ra Wilsona i członków jego gabi­
netu obecni powitali milczeniem, 
bez oklasków. Dały się one słyszeć 
dopiero wówczas, kiedy przewod­
niczący partii John Boyd zarzucił 
rządowi, iż nie zdołał 'utrzymać po 
ziomu cen przy jednoczesnym za­
mrożeniu płac.

Jak się powszechnie przypuszcza, 
polityka gospodarcza rządu będzie 
głównym celem ataków ze strony 
uczestników konferencji. Dzisiaj z 
obroną tej polityki wystąpi kan­
clerz skarbu, Callaghan. (PAP)

Wyczyny rasistowskie 
w Republice 

Południowe! Afryki

Dwaj dyplomaci ChRL, któ­
rzy zostali ciężko zranieni pod 
czas ataku indonezyjskich stu­
dentów na ambasadę chińską 
w Djakarcie w dniu 1 paździer 
nika, pozostają nadal w szpi­
talu.

Jeden z nich postrzelony zo­
stał w plecy w czasie bójki, ja 
ka rozegrała się na podwórzu 
ambasady. Ogółem zraniono 11 
członków personelu ambasady 
ChRL. Wokół gmachu ambasa­
dy krążyły wczoraj patrole 
wojskowe, w tym grupa żoł­
nierzy z samochodem pancer­
nym. (PAP)

Farsa zdemaskowana
Po rozpatrzeniu skarg o nadużycia komisja Zgro­

madzenia Narodowego Płd. Wietnamu uznała prze­
ważającą większością głosów wybory z 3 września 
za sfałszowane i zaleciła uznać ich wyniki za nie­
ważne. Tak więc to, co od początku mówiono o re­
zultatach tej szczególnej konfrontacji, przeprowa­
dzonej w warunkach bezwzględnego terroru i w 
obecności amerykańskich Najeźdźców, znalazło 
potwierdzenie w faktach. /

Ujawnienie fałszerstw wyborczych wywołało zro­
zumiałe oburzenie w Sajgonie, gdzie młodzież stu­
dencka i buddyści, którzy podczas wyborów opo­
wiedzieli się za kandydatami opozycji, masowo 
wystąpili na rzecz nowego głosowania. Wrzenie 
wśród buddystów wzmogło się w ostatnim okresie 
także w związku z odrzuceniem przez Thieu i Ky 
.żądań uznania/ opozycyjnej grupy buddystów za 
równoprawną organizację religijną.

Ale znaczenie rewelacji, jaką stanowi oświadcze­
nie komisji Zgromadzenia Narodowego na temat 
sajgońskiej farsy wyborczej, wybiega poza Płd 
Wietnam. Jawne podanie do wiadomości tego skan­
dalu bije przede wszystkim w tych, którzy przy 
pomocy nieuczciwych wyborów szukali usprawie­
dliwienia wobec własnego narodu bestialskiej agre­
sji przeciw DRW, próbując dowodzić, że reżim, 
oparty na bagnetach, jest prawdziwą reprezentacją

kraju, zagrpżonego od wewnątrz przez „wywro­
towców”, a od zewnątrz przez „komunistyczną in­
filtrację” z północy. Bije słowem w johnsonow- 
ską administrację.

Liczne głosy w USA ostrzegały Waszyngton przed 
podejmowaniem ryzykownej próby wyborczej«któ- 
ra ze względu na warunki w jakich się odbędzie, 
ani nikogo nie przekona, ani nie wpłynie na usta­
nowienie w Wietnamie Płd. rządów prawdziwie 
„wolnych i demokratycznych”. Tym, którzy mo­
gli po 3 września mieć mimo wszystko jakieś, złu­
dzenia, oświadczenie parlamentarzystów sajgoń- 
skich musiało zedrzeć ostatnie łuski z oczu.

Spotęgowanego zaniepokojenia opinii publicznej 
nie mogło rozproszyć przemówienie prezydenta 
Johnsona w San Antonio, chociaż obliczone było 
właśnie na uśmierzenie obaw i rozładowaniu kry­
tyki. W sytuacji wzmagającego się zaangażowania 
militarnego USA w Wietnąmie, trudno uwierzyć 
w szczerość deklarowanej przez Johnsona gotowo­
ści do rozmów z DRW, tym bardziej że tej goto­
wości nie towarzyszy zgoda na udział w ewentu­
alnych przyszłych rokowaniach również przedsta­
wicieli Frontu Wyzwolenia Narodowego Płd. Wiet­
namu, „wielkiego nieobecnego"’ wrześniowych wy­
borów. (API)

Korespondent 
Johannesburga 
nych skutkach 
polityki, której

UPI donosi z
o absurdal- 
rasistowskiej 

ofiarą padają

Groźny przestępca 
ujęty ii Opolu

również dzieci białych rodziców 
o „zbyt kolorowej” cerze. 11-let 
nia Sandra Laing wyrzucona 
została kilka miesięcy temu 
że szkoły dla białych dzieci, 
bowiem „rada klasyfikacji ra 
sowej” uznała, »e ma ona zbyt 
ciemną skórę — chociaż jej ro 
dzice są biali. Rodzice odwoła­
li się od tej decyzji i uzyskali 
werdykt, że Sandra jest mimo 
wszystko „biała”.

64-letni Arthur Walker, któ­
ry w 1962 roku przeniósł się 
z Botswany do Pretorii i za­
mieszkał w dzielnicy dla bia­
łych, został uznany przez „ra­
dę klasyfikacji rasowej” za ko 
lorowego. Walker odwołał się 
do najwyższego trybunału
Transvaalu, który decyzję za- 

‘źił. Walker zapewnia, 
•zez Icałe życie mieszkał

twierd: 
że „pr:
w dzielnicach dla białych i 
był uważany za białego”.

„Koziołki" płacą
W 542 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, wpłynęło 301.268 
zakładów. Fundusz wygranych wy 
nosi 497. 092,— zł. Nie stwierdzono 
wygranych'I i II, stopnia J

Stwierdzono: 4i „czwórek” po zł 
3.674,—; 54 „trójek premiowanych”

Od pewnego czasu w okolicach 
Opola, Dolnego Śląska i południo­
wo-zachodnich terenów woj. kato­
wickiego zanotowano systematycz­
nie powtarzające się napady na 
samotne kobiety, a także kilka 
gwałtów dokonanych na nielętnich 
dziewczętach.

12 września br. w dzielnicy Czar 
nowąsy znaleziono zamordowaną 
34-letnią Lidię G. Śledztwo utrud­
niał fakt, że zwłoki odnaleziono W 
81 godzin po dokonaniu morder­
stwa: ślady zmył padający niemal 
bez przerwy ulewny deszcz. Rów­
nież w sierpniu i wrześniu w Opo 
lu miały miejsce trzy.napady na 
samotne kobiety i dzięwozęta.

Po żmudnym śledztwie grupa o- 
peracyjna KW MO w Opolu aresz­
towała w Pyskowicach na Górnym 
Śląsku 34-letniego Kazimierza So­
bolewskiego,' pracownika grupy rp 
bót PKP. W świetle niezbitych do 
wodów przyznał się on do popeł­
nienia szeregu gwałtów. K. Sgbo- 
lewski w latach 1952—1959 był czte 
rokrotnie karany za gwałty lub 
napady na samotne kobiety. (PAP)

KOZIOŁKI
1, 13, 17, 26, 36, dod. 41

po zł 162,
62,—; 
nych

1.188

po zł. 6,—.

1.764 „trójek” "po zł 
„dwójek premiowa-

po zł 26,—; 23.545 „dwójek’

K7768

TOTO-LOTEK
5, 17, 23, 25, 37, 43, dod. 2
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Dwie ucieczki 
Karla Muellera

^Korespondencja własna z Belgradu

138 Jugosławii wiele oczeki- 
wano od bieżącego roku 
jako Międzynarodowego 

Roku Turystyki. Przygotowa­
nia prowadzono bardzo skrupu 
latnie. Dokończono budowę no­
wych obiektów hotelarsko-ga­
stronomicznych, zapewniono 
kredyty na odpowiednie urzą 
dzenia i modernizację domów 
osobom zajmującym się odnaj- 
mowaniem pokojów dla tury­
stów.

Przygotowano nowe campingi, 
bogaty program różnych festiwali 
kulturalnych i imprez rozrywko­
wych, które wraz z urokiem adria 
tyckiego wybrzeża miały przycią­
gnąć do Jugosławii rekordową licz 
bę turystów. Rząd podjął decyzję 
o likwidacji obowiązku uzyskiwa­
nia wiz przez turystów przybywa­
jących w Międzynarodowym Roku 
Turystycznym na odpoczynek do 
Jugosławii.

Trzeba powiedzieć, że może naj­
mniej zadowoleni z rozmachu 
przygotowań byli sami Jugosłowia­
nie. Wszystko odbywało się bo­
wiem pod hasłem: frontem do za­
granicznego turysty. Dla miejsco­
wych — niewiele zostało w naj­
atrakcyjniejszych miejscowościach, 
nie mówiąc już o tym, że i ceny, 
dostosowane do gości dewizowych,' 
nie zawsze odpowiadały turystom 
jugosłowiańskim.

Zniesienie wiz dla turystów 
przybywającyh do Jugosławii 
przysporzyło też nieco innych 
kłopotów a mianowicie ogra­
niczyło kontrolę nad ruchem 
turystycznym w sensie bezpie­
czeństwa kraju. . Nie wszyscy 
przybywający pod wezwaniem 
„Turystyka — paszportem po 
koju” szczerze przejęci byli 
tym hasłem.

Oto jedno z niedawnych wyda­
rzeń. Rozpoczęło się ono od tego, 
że pewien mieszkaniec Sarajewa 
udał się swoim dość już sfatygo­
wanym samochodem wraz z rodzi­
ną w podróż wzdłuż wybrzeża 
adriatyckiego piękną magistralą 
wiodącą od Rijeki, hen po Ulcinj 
nad granicą albańską. Gdzieś w po 
bliżu miejscowości Siano na drodze 
do Dubrownika samochód saraje- 
wiczanina odmówił posłuszeństwa. 
Na szczęście, o kilkaset metrów 
znajdował się camping i tam — z 
pomocą rodziny — pechowy kie­
rowca dopchał swój samochód.

Wśród turystów na campingu 
wnet znaleźli się chętni, by po­
móc w usunięciu defektu. Wśród 
nich znajdował się pewien polski 
inżynier, w średnim wieku. Sym­
patyczny Polak był głównym or­
ganizatorem pomocy dla sarajewi- 
czanina, a raczej dla jego pojazdu. 
Wnet naprawiono defekt i oto wy­
darzyło się coś niespodziewanego. 
Żegnając polskiego inżyniera, sara 
jewiczanin zauważył, że na twarzy 
jego nastąpiła w tym momencie 
niezwykła zmiana. Polak, miast uś 
cisnąć wyciągniętą dłoń dziękują­
cego, rzucił się na stojącego w po 
bliżu jakiegoś grubasa i począł go 
okładać pięściami. „To za mojego 
brata Józefa, to za Marcina An­
drzejewskiego, to za Stanisława 
Paszka” — wykrzykiwał i uderzał.

„Żołnierze pułku podpułkownika Swiridowa przebijali się 
do środka miasta. Wróg stawiał silny opór.

Dowódca pułku zdając sobie sprawę z sił przeciwnika wpro­
wadził do walki rezerwy. Mijając z prawa i z lewa silnie umo­
cnione dzielnice, piechota i artyleria powoli posuwała się w 
stronę ulicy Artema. Nagle na skrzyżowaniu ulic zjawiły się 
dwa „ferdynandy". Bateria Surkowa rozpoczęła artyleryjski 
pojedynek. Jeden z „ferdynandów” rozbił nasze działo. Gwar­
dziści wzięli „ferdynandy” w kleszcze i salwą na wprost ude­
rzyli na samobieżne działa z dwóch stron. Nieprzyjacielskie 
maszyny zamilkły. Otworzyły ogień inne „ferdynandy”. Siły 
gwardzistów słabły. Surkow stanął przy dziale. Pierwszy po­
cisk i faszystowskie działo samobieżne znalazło się w ogniu. 
Znów wystrzał i dtuga maszyna podzieliła los pierwszej. Na­
stępnego „terdynanda” podpalili granatami piechurzy z ba­
talionu Smoliakowa.

W ciągu doby 96 i 50 gwardyjskie dywizje piechoty zdo­
bywały dom za domem, ulicę za ulicą oczyszczając miasto 
z wroga. Wiatr wysoko wzbijał tumany popiołu i iskier. Miesz­
kańcy wychodzili z piwnic i schronów, czarni od dymu.

W cichym zaułku spotkała mnie wielka radość. Znalazłem 
siostrę i siostrzenicę. Nie miałem już nadziei, że spotkam je, 
że żyją. Starsza siostra Maryna jedną ręką objęła mnie za 
szyję, trzymając drugą na ramionach córki.

- Sasza! Miły, drogi bracie! — łzy dusiły ją.
Biała chustka spadła jej z głowy. Zobaczyłem wówczas 

szerokie pasma siwych włosów. Opowieść jej dopełniła to 
wszystko, co rozumiałem bez słów...

Niemcv gospodarzyli w mieście na swój sposób. Katorżni­
cza praca, tortury, morderstwa były tu na porządku dzien-
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nym. Młodą Raję Sołowiejkinę rozstrzelano za to, że odpo­
czywała w ciągu minuty podczas pracy. Za sympatie dla par­
tyzantów powieszono Mikołaja Prichotko i 19-letniego Czer- 
wiczenkę.

Podszedł do mnie młody chłopak Jura Popow i podając 
niemiecki grana z długą rączką zawołał:

— Bijcie fryców ich własną bronią!
Niedługo Jura znalazł się w oddziale krabinów maszy­

nowych Iwanowa. Odważny chłopak zastąpił Bereznikowa, 
który dowodził innym karabinem maszynowym.

8 września — w dniu wyzwolenia Stalino — wielu mieszkań­
ców zgłaszało się ochotniczo do oddziału. Oczy wszystkich 
ochotników płonęły nienawiścią do tych, którzy przynieśli im 
tyle bólu i tyle męki.

Gwardziści szli przez ulice. Nad miastem płynął jeszcze 
gorzki dym pożarów, płomienie lizały stalowe konstrukcje fa­
brycznych budynków, topniała w ogniu ulica Artema, a na 
trotuarach tłumy — mężczyźni, kobiety, dzieci. Obejmują, ca­
łują żołnierzy...

20 września 1943 roku górnicza ziemia wyzwolona została 
całkowicie spod faszystowskiej okupacji.

Wysoki obelisk postawiony po wojnie na kurhanie - Mogile 
Saura czci pamięć 17 bohaterów gwardzistów, którzy otwo­
rzyli nam wrota do Zagłębia Donieckiego.

ROZDZIAŁ VI
WITAJ DNIEPRZE!

Na skrzyniach ciężarówek, na ścianach czołgów coraz czę­
ściej spotykaliśmy napisy: Na Dniepr! Ale na drodze do wiel­
kiej rzeki znajdowała się jeszcze jedna niewielka rzeczka o 
bardzo pokojowej nazwie - rzeka Mleczna.

Była to ostatnia rubież wodna, dzieląca zaporoski step z 
północy na południe. Tu Niemcy umocnili się znacznie silniej, 
niż na rzece Mius. Stąd drogi szły na Krym i na brzegi Dnie­
pru.

cdn
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Sar a jewiczanin ochłonąwszy 
ze zdziwienia rozdzielił obu 
mężczyzn z czego grubas sko­
rzystał, wskoczył do swego „Re 
corda” z przyczepą, w której 
siedziały dwie kobiety — jak 
się później okazało jego żona 
i córka — i nim się obecni zo­
rientowali, ruszył pełnym ga­
zem w stronę Dubrownika.

Inżynier polski ochłonąwszy, 
począł wyjaśniać. Ów grubas 
to Karl Mueller, b. komendant 
obozu karnego pod Stargar­
dem, odpowiedzialny za śmierć 
wielu osób, wyjątkowo cynicz­
ny kat, brutalnie maltretujący 
więźniów przebywających w 
jego obozie. Jego bat odczuł 
na skórze polski inżynier, któ­
ry stracił w tym obozie także 
swych najbliższych. Byli w 
tym obozie również Jugosło­
wianie — mówił inżynier — z 
których wielu Mueller wysłał 
później do Norwegii, skąd już 
nie powrócili.

Po kilku godzinach sarajewicza- 
nin, kontynuując swoją podróż, za 
trzymał się na. kolejnym campin­
gu w Oraszacu, kilkanaście kilo­
metrów od Dubrownika. Wśród za 
parkowanych tam samochodów 
rozpoznał „Opla-Recorda” z za- 
chodnioniemiecką rejestracją. U- 
dał się do pobliskiego posterunku 
milicji i powiadomił o wydarze­
niu, jakie się odbyło w Siano. Za­
telefonowano do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Chorwacji, 
do Zagrzebia. Po godzinie nadeszła 
odpowiedź: „Karl Mueller, urodzo 
ny w roku 1916 w Lindinghausen 
pod Dortmundem w Westfalii był 
od maja 1942 r. do września 1943 ro 
ku komendantem obozu koncentra 
cyjnego pod Stargardem. Winien 
jest śmierci setek Polaków i Jugo­
słowian internowanych tam jeń­
ców wojennych. Uznany za zbrod­
niarza wojennego. W wypadku od 
nalezienia go natychmiast aresz­
tować”.

Do campingu w Oraszacu udali 
się natychmiast milicjanci wraz z 
sarajewiczaninem który czynił so­
bie teraz wyrzuty że nie zapisał 
numerów rejestracyjdych Opla”. 
Dochodząc do campingu z daleka 
zobaczyli Niemca który na ich wi­
dok wskoczył do samochodu i po­
zostawiając przyczepę campingo­
wą z żoną i córką sam uciekł w 
stronę Dubrownika.

Po kilku minutach zorgani­
zowano pościg. Kilkanaście ki­
lometrów od campingu ścigają 
cy natknęli się na ostrym za­
kręcie na grupę podnieconych 
osób. O kilkadziesiąt metrów 
w dole, pośród kamieni leżał 
rozbity „Opel” i jego kierowca, 
nie dający znaku życia. Papie­
ry samochodowe, znalezione 
przy zabitym, opiewały na naz 
wisko Karla Muellera.

W kartotekach poszukiwa­
nych zbrodniarzy wojennych, 
w teczce Muellera, dopisano: 
„Zginął w wypadku samocho­
dowym 23 sierpnia 1967 roku”.

BOLESŁAW NENCKI

Dziesiątki tysięcy hekta­
rów ziemi „niczyjej’’, 
opuszczonej lub zanie­

dbanej potrzebują gospodar­
skiej ręki. Sięgają po nią 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne, kółka rolnicze i indywi 
dualni gospodarze, ale saldo 
gruntów, które nie dają plo­
nów niewiele się zmienia: co 
roku podeszły wiek, brak 
prawnych spadkobierców lub 
inne przyczyny, eliminują z 
szeregów aktywnego gospoda 
rowania setki rolników. Cóż 
więc znaczy 87 hektarów, do 
tego ziemi najniższych klas, 
które wzięło w.e władanie Kół 
ko Rolnicze z Łagiew? W isto 
cie, niewiele. Wszakże, gdy 
zważyć, że Kółek w naszym 
województwie zdolnych pod­
jąć gospodarkę, posiadających 
w sąsiedztwie wolne ziemie 
jest co najmniej 500 — odpo­
wiedź wypadnie ■ inaczej.

Była zachęta
Właśnie wychodząc z tych 

przesłanek redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych 
w Poznaniu oraz Telewizja 
Poznańska ogłosiły przed ro­
kiem konkurs pod hasłem 
„Każdy hektar daje plony”. .

Stawiając do dyspozycji kółek 
wysokie nagrody w postaci cen­
nego sprzętu rolniczego chciano 
zachęcić wiejskie organizacje do 
przejmowania „ziemi niczyjej” w 
zagospodarowanie, do organizo­
wania własnych obór i chlewni, 
do podnoszenia plonów na grun­
tach PFZ czy wreszcie do spiesze 
nia z pomocą agrotechniczną go­
spodarstwom ekonomicznie sła­
bym, podupadającym.
, Konkurs wywołał poruszenie. 

W setkach Kółek Rolniczych za­
padły postanowienia, że nie wol­
no tracić okazji zdobycia własne­
go kombajnu, kolumny parniko- 
wej czy ciągnika (takie właśnie 
przewidziano nagrody). W rezul­
tacie do konkursu przystąpiło po 
nad 500 organizacji z całej Wiel­
kopolski, a wśród nich wspom­
niane Kółko działające • we wsi 
Łagwy w powiecie N. Tomyśl.

Nie brakło 
inicjatywy

Zaczęto przed laty bardzo 
skronfnie. Dzisiaj to już go­
spodarstwo na schwał. 87 hek 
tarów ziemi, wprawdzie klas 
V i VI, w trzech odległych 
kompleksach, ale doprowa­
dzonej już do agrotechniczne­
go ładu. Prezes Marian Horla 
mówi, że to jednak nie była 
sprawa łatwa, że niewiele 
brakowało i byłby się zała­
mał pod ciężarem kłopotów, 
jakie nastręczała przejęta zie 
mia. Stopień dewastacji nie­
których gruntów był bowiem 
taki, że pierwszego roku nie 
dało się osiągnąć lepszych plo 
nów zbóż niż 4 kwintale z 
hektara.

Kio dobrze 
jeszcze lepiej

Ale wierzył w swoje doświad­
czenie. Wiedział, że ziemia do­
brze uprawiona, właściwie nawie­
ziona musi dać, w normalnych 
warunkach atmosferycznych, do­
bry plon. W Lipce Wielkiej i Wy 
tomyślu, gdzie za poprzednich go 
spodarzy lichutki piaseczek pora­
stał coraz mocniej perzem i chwa 
stem, w Chmielniku, gdzie sąsia­
dująca z lasem ziemia zaczęła za- 
mienihć się w ... las — po żni­
wach ' w ubiegłym roku i teraz, 
przed miesiącem — stogi stanęły 
duże, nabrzmiałe kłosami. W mi­
nionym sezonie żyto obrodziło po 
23 kwintale z każdego hektara, 
groch i rzepak — średnio po 22 
q, ziemniaków będzie po 150 
kwintali z hektara. Nie są to o- 
czywiście wyniki wzorcowe, ale 
też warto przypomnieć, że pra­
wie połowa Kółkowej ziemi to 
klasa VI (najniższa), że i łato nie 
było najlepsze.

Tak czy inaczej zysk będzie 
spory, a do punktów skupu 
powędrują dziesiątki ton do­
datkowego ziarna, nie licząc 
nasion trawy, buraków, łubi­
nu, seradeli, którego by na­
dal nie było, gdyby nie go­
spodarska ręka kółkowych 
działaczy z Łagiew, a ponie­
kąd i konkursowa zachęta.

Nie koniec ambicji
Marian Horla gospodaruje 

wraz z siostrą na 18 ha ziemi. 
Jak przystało na prezesa Kół 
ka własnych maszyn nie po­
siada i wszystkie prace poło­
wę zleca kółkowej bazie 
sprzętu. 25 tys. złotych rocz-

WASZE ROZMOWY

Dzielnicowy
musi umieć 
Wszystko...

— Nie ma w tym stwierdzę 
niu dużej przesady — mówi 
wzorowy funkcjonariusz Ko­
mendy Dzielnicowej MO 
Poznań Stare Miasto 
.— sierżant GRZEGORZ 
SRAM A. — Obowiązki dzielni 
cowego są nie tylko liczne ale 
i różnorodne. Stąd konieczność 
znajomości przepisów z wielu 
dziedzin życia i potrzeba stoso 
wania zróżnicowanych form 
działania: patrolowanie, kon­
trole, rozmowy wyjaśniające, 
dochodzenia, spotkania ze spo 
łeczeństwem, itd, itd. Trzeba do 
dać że dzielnicowy opiekuje się 
zwykle rejonem zamieszkałym 
przez 3 G00 osób. Niemal każda 
sprawa z zakresu bezpieczeń­
stwa i porządku tego rejonu 
wymaga zaangażowania. się 
dzielnicowego. Czy będzie to 
sprawa o zabójstwo czy też o...

— ... nieposypanie piaskiem ob­
lodzonego chodnika?

— Na tym wcale się nie koń 
czy. Bywa, że wpływa zawia­
domienie o takim „przestęps­
twie”: pani Iksińska podłożyła 
kilka niedopałków pod wycie­
raczkę pani Zetowskiej; i trze 

nie kosztują go te zabiegi, ale 
— jak sam mówi — ma spo­
kojną głowę. Podobnie czyni 
większość łagiewskich rolni­
ków. Pozwala im na to współ 
ne posiadanie 13 zestawów 
traktorowych, własne kom­
bajny: zbożowy i ziemniacza­
ny, prasozbieracz, kolumna 
parnikowa itp. Milion złotych 
mają wartość coroczne usługi 
wykonywane przez Kółko Roi 
nicze w Łagwach, ale to się 
gospodarzom opłaca. Pracują 
lżej i osiągają lepsze wyniki 
agrotechniczne. Ba, stać ich 
na to, by obok własnej rozwi 
jać społeczną gospodarkę.

Oto, korzystając z kółkowych 
zasobów paszowych i zabudowań 
przejętych z Państwowego Fundu 
szu Ziemi, założono w Lince W 
kiej hodowlę trzody chlewnej. 
Wprawdzie pomieszczeń tu mało 
i raczej w marnym stanie, ale 
stadko liczy już 73 warchlaki, 12 
macior i 4 tuczniki; koło 100 sztuk 
trzody w najwyższej klasie od­
stawiono w tym roku do punktów 
skupu.

To dopiero początek. Kierow­
nik gospodarstwa Zygmunt Perz 
informuje, że jak tylko uda się 
postawić nową chlewnię, hodow­
la będzie dawać po 300 sztuk rocz 
nie dorodnych tuczników. A, że 
pąszy jest pod dostatkiem trzeba 
będzie założyć także owczarnię 
na co najmniej 100 sztuk.

Siły na zam’ary
Planów tych palcem po wo 

dzie nie pisano, a nakreślono 

ba się tym zająć — godzić 
zwaśnione strony. Pochłania 
to wiele czasu.

— Są przecież komitety blokowe, 
nie mówiąc już o społecznych ko­
misjach pojednawczych, predesty­
nowane do rozpatrywania sąsiedz­
kich sporów...

— W rejonie mojego działa­
nia (centrum Starego Miasta) 
dotychczas nie powołano SKP. 
Komitety, z którymi zresztą 
ściśle współpracuję, prowadzą 
natomiast działalność media­
cyjną, ale... Spora liczba miesz 
kańców widzi w MO... instan­
cję odwoławczą, lub też od ra­
zu zwraca się do niej ze swo­
imi sprawami. Mówią przy 
tym: jeśli zwracam się do Mi­
licji to od niej oczekuję odpo­
wiedzi. Takie stanowisko czę­
sto uniemożliwia przekazywa­
nie „pyskówek” komitetom blo 
kowym.

Inna rzecz, że działalność 
niektórych organów społecz­
nych (KB, ORMO) — sojuszni­
ków MO, nie stoi na najwyż­
szym poziomie. Może wynika 
to z niedostatku konsekwencji, 
a nadmiaru tzw. eksperymen­
tów (u nas prawie każda 
zmiana to już eksperyment). W 
każdym razie mimo wielolet­
niej działalności ORMO nie 
wykrystalizowała się jeszcze 
koncepcja pracy zakładowych 
placówek tej organizacji. Roz­
wój grup ORMO-wskich przy 
komitetach blokowych rów­
nież nie postępuje tak, jakby 
należało sobie życzyć. Szkoda, 
bo zespoły takie wydają się 
być konieczne. Złożone z ludzi, 
którzy działaliby zgodnie ze 
swoimi zainteresowaniami (np. 
nauczyciel zajmowałby się 
sprawami młodzieży mieszkają 
cej w rejonie danego komite­
tu blokowego) mogłyby prowa 
dzić owocną pracę wychowaw 
czo-profilaktyczną.

— Jakie zjawiska utrudniają 
dzielnicowemu pracę?

— Przede wszystkim bez­
troska osób odpowiedzialnych 
za ochronę społecznego mienia. 
Oto drastyczny przykład. Pew 
ne przedsiębiorstwo budowla 
ne zgłosiło o kradzieży partii 
drzwi i ram okiennych. Zgłosi 
ło w dwa tygodnie po ujawnię 
niu tego faktu. Po żmudnym 
(w wyniku opóźnionego zawia 
domienia) dochodzeniu MO od 
nalazła rzekomo skradzioną 
partię materiałów na jednym 
z placów budów (przerzucono 
ją tam po likwidacji innego 
placu, nie uwidaczniając tego 
faktu w dokumentacji). Rów­
nież mienie prywatne nie zaw 
sze jest należycie chronione. 
Znów posłużę się charaktery­
stycznym przykładem. Klient 
płacąc w sklepie za rękawicz­
ki (cena 144 zł) nieomal osten­
tacyjnie wyjął nabity pieniędz 
mi (30 000 zł) portfel uka­
zując wszem wobec jego za­
wartość; kilka minut później 
został okradziony.

Innym zjawiskiem, które 
utrudnia MO pracę, jest nie- 
właśdiwa reakcja niektórych 
obywateli na chuligańskie eks 
cesy. Podczas legitymoioania 
w miejscu publicznym spraw­
cy takiego wybryku szybko 
powstaje zbiegowisko, przy 

sieje 
zbiera 

je w konsultacji z Wojewódz 
kim Związkiem Kółek Rolni­
czych w Poznaniu. Rada w 
radę postanowiono — sięga­
jąc po Fundusze Rozwoju Roi 
nictwa — zbudować syste­
mem gospodarczym (skąd 
wziąć wykonawców) dużą 
chlewnię. Prezes Horla chce, 
aby to oczywiście była chlew 
nia wzorowa, na wzór duń­
ski. Jak coś robić — powia­
da — to nowocześnie i su­
miennie.

Trudno więc będzie konku 
rować w konkursowym współ 
zawodnictwie z rolnikami z 
Łagiew, zwłaszcza że do suk 
cesów już zarejestrowanych 
dokładają 40 hektarów ziemi, 
którą aktualnie przejmują z 
PFZ. Czy dadzą radę tak roz­
budowanej gospodarce? Pre­
zes jest pełen optymizmu. Są 
dzimy, że uzasadnionego, bo­
wiem siły mierzone zamiara­
mi wspierają tu dobre, gospo 
darskie głowy, pracowite ręce 
i gorące serca działaczy spo­
łecznych. Wspiera je także 
przecież w jakimś stopniu za 
chęta konkursu „Każdy hek­
tar daje plony”.

ZBIGNIEW MIKA 

czym część obserwatorów nie­
jednokrotnie występuje w roli 
„adwokatów”. Uzasadniony 
wydaje się być apel o obdarzę 
nie Milicji większym kredy­
tem zaufania. Wielu mieszkań 
ców naszego miasta nabrało 
już zresztą takiego przeświad­
czenia, wyrazem czego są licz­
ne fakty udzielania funkcjo­

Sierź. Grzegorz Śrama
Fot. — K. Przychodzkl

nariuszom pomocy w ściganiu 
przestępstw.

— Co jest czynnikiem pogłębia­
jącym taką współpracę?

M. in. zachowywanie właści 
wej proporcji między represja 
mi a działalnością profilaktycz 
no-wychowawczą. Są np. kate 
gorie wykroczeń i drobnych 
przestępstw, których karanie 
często powoduje skutek wręcz 
przeciwny od zamierzonego. 
Myślę o nieporozumieniach ro 
dzinnych, które często przybie 
rają na sile po ukaraniu jed­
nego z uczestników sporu. 
Również w innych dziedzinach 
życia kara nie jest uniwersal­
nym lekarstwem. Inaczej mó­
wiąc konieczne jest stałe roz­
szerzanie działalności profilak 
tycznej.

Na tym polu Milicja, w okre 
się swej 23-letniej działalności 
(7 października br. mija 23 
rocznica powstania MO) doko 
nała już sporo, a dalszy postąp 
z pewnością nastąpi. Profilak­
tyka stanowi bowiem jeden z 
podstawowych kierunków pra 
cy wszystkich służb milicyj­
nych.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK
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Z problemów budownictwa

KARIERA KRUSZYW
Budownictwo nigdy nie mo­

gło obyć się bez kru­
szyw. Nawet to dawne, 

tradycyjne, z drewna i cegły, 
potrzebowało piasku do za­
praw murarskich, pospółki do 
tynków, a żwiru do formowa­
nia kręgów studziennych. 
Rzecz jasna nie były to wów­
czas potrzeby wielkie. Zaspo­
kajano je w znacznym stopniu 
metodą chałupniczą, rozkopu­
jąc w pobliżu wznoszonych bu 
dynków piaszczyste górki i sor 
tując urobek na sitach.

Prawdziwą karierę zrobiło 
kruszywo dopiero po wojnie, 
gdy powstał wielki przemysł 
betoniarski oraz rozwinęło się 
budownictwo z prefabrykatów. 
Z surowca niegdyś pomocnicze 
go kruszywo przekształciło się 
bowiem w podstawowe tworzy 
wo konstrukcyjne. Wtedy też 
zapotrzebowanie nań zaczęło 
gwałtownie rosnąć (np. w 
Wielkopolsce z około 100 000 
ton w roku 1948 do prawie 3 
milionów ton w roku ubieg­
łym) i wnet okazało się, że 
piaszczyste górki i chałupnicze 
metody pozyskiwania kruszyw 
ani ilościowo, ani jakościowo 
nie wystarczają.

Pisaliśmy o tym już niejed­
nokrotnie lecz wciąż jeszcze 
wielu ludzi utożsamia kruszy­
wo z piaskiem. — Też macie
się o co rozbijać napisał
nam po przeczytaniu kolejnego 
artykułu na temat deficytu 
kruszyw jeden z czytelników. 
— Weźcie tylko łopatę do ręki, 
znajdziecie piasek w każdym 
poznańskim ogródku. Podobne 
listy otrzymywaliśmy od rolni­
ków, mających na swych po­
lach piaszczyste wydmy.

Nie o taki piasek tu chodzi. 
Kruszywo konstrukcyjne, z któ 
rego formuje się fundamenty, 
ściany i stropy budynków prze 
myślowych i mieszkalnych to 
piasek szczególnego rodzaju. 
Musi on być czysty, bez domie 
szek iłów i gliny, a jego zia­
renka nowinny mieć jednorod-

ną strukturę mineralną i jed­
nolitą wielkość. Np. żwir drób 
ny — od 4 do 10 mm średnicy, 
średni od 10 do 20 mm, gru­
by od 20 do 40 i bardzo gruby, 
używany do budowli szczegól­
nie mocnych — od 40 do 80 mm 
średnicy.

Taki piasek trafia się w o- 
gródkach i na wydmach bar­
dzo rzadko. Takiego trzeba szq 
kać w podobny sposób co wę­
gla i soli. Tyle, że płyciej. 
Przez wiele lat poszukiwania 
nowych złóż różnych gatun­
ków kruszyw były w Wielko- 
polsce bardzo ograniczone. Skła 
dało się na to szereg przyczyn: 
nie dość wczesne rozeznanie 
wagi tego problemu, brak na 
naszym terenie wyspecjalizo­
wanego w tej branży przedsię 
biorstwa geologicznego, a tak­
że panująca u nas opinia, że 
Wielkopolska jest uboga w kru 
szywa naturalne. Skłaniało to 
Centralny Urząd Geologiczny 
do koncentrowania nakładów 
na poszukiwanie kruszyw w 
bardziej obiecujących regio­
nach kraju.

Nie bez winy jest także sa­
mo budownictwo, które nie 
dość głośno alarmowało wła­
dze o narastającym deficycie 
kruszyw. Lecz z drugiej stro­
ny, było ono wówczas premio­
wane za wykonanie tzw. pla­
nu przerobu finansowego, któ­
ry obiektywnie biorąc nakła­
niał zaopatrzeniowców budów 
lanych do przemilczenia tej 
sprawy. Im dalej musieli kupo 
wać materiał, tym więcej ich 
kosztował i tym łatwiej było 
im wykonać plan wydawania 
pieniędzy.

Patrząc z perspektywy czasu 
można powiedzieć, iż problem 
deficytu kruszyw wypłynął w 
całej swej złożoności dopiero na 
przełomie lat 1963—1964, w 
czasie wielkiej dyskusji przed 
IV Zjazdem partii, gdy zaczęły 
się zmieniać metody planowa­
nia i zarzadzania, a hasłem

dnia stała się rentowność. Spo 
rządzony wówczas komplekso­
wy rachunek ekonomiczny wy 
kazał, że niedobór i związany 
z tym import kruszyw w na­
szym regionie wpływa na ryt­
mikę produkcji prefabrykatów 
oraz w istotny sposób waży na 
kosztach budowanych fabryk, 
mieszkań, szkół, dróg itp.

Wystarczy przejrzeć bilans 
przewozów kolejowych GUS i 
przekonać się ile i skąd przy­
wozimy do Wielkopolski kru­
szyw, by dojść do wniosku, że 
to słono kosztuje i stwarza cią 
głe ryzyko zakłóceń w dosta­
wach. A oto ważniejsze pozy­
cje przywozowe w tym bilan­
sie z roku 1965: z zielonogór­
skiego przywieźliśmy 317 099 
ton kruszyw, z koszalińskiego 
125 000, z opolskiego 105 000, z 
wrocławskiego 96 000, z gdań­
skiego 55 000 ton itd. itd. Na liś 
cie dostawców nie brak nawet 
Warszawy, Krakowa i Kato­
wic.

Jeśli w roku 1961 łącznie 
sprowadziliśmy do Wielkopol­
ski 17 000 wagonów kruszyw to 
w roku ubiegłym ten kosztow 
ny „import” uległ już podwoje 
niu. Tymczasem z bilansu po­
trzeb wynika, iż w roku 1970 
zajdzie konieczność sprowa­
dzenia około półtora miliona 
ton kruszyw. Do przewiezienia 
tej olbrzymiej masy trzeba bę­
dzie użyć już około 60 000 wa­
gonów. Czy aby nasza kolej te­
mu zadaniu podoła?

Wyliczenia te zostały sporzą 
dzone już po uwzględnieniu pla 
nowanego wzrostu wydobycia 
kruszyw na terenie Wielkopol 
ski. które ulegało kilkakrot 
nym zmianom i po VII Ple­
num KC PZPR ustalone zosta­
ło dla roku 1970 na poziomie 
2 587 000 ton. Jeśli z jakichkol­
wiek przyczyn plan ten zawie­
dzie — import kruszyw trzeba 
będzie jeszcze bardziej zwięk­
szyć.

PIOTR CHOJNACKI

WTOREK — 3. X, godz. 10.55 
JĘZYK POLSKI dla klasy X — 
W. Szekspir — „Sen nocy letniej” 
z cyklu Dzieje Dramatu:

Program poświęcony jest tea­
trowi szekspirowskiemu. Insceni­
zacja wybranych scen ze „Snu 
nocy letniej” eksponuje wątek ba 
śniowy tego najbardziej poetyc­
kiego utworu Szekspira. Ucznio­
wie obejrzą sceny z aktu II, w 
których rozgrywają się konflikty 
pomiędzy światem nierealnym i 
ludzkim i występują postacie Pu­
ka i Elfów, Tytanii i Oberona. 
Komentarz programu zawierać 
będzie wiadomości o teatrze an­
gielskim XVI wieku, o zasadni­
czych elementach drama tur 
szekspirowskiej i jej związkach z 
teatrem romantycznym. Podsta-
wą tekstu komentarza będą dra­
maty umieszczone w szkolnym 
programie nauczania. Celem pro­
gramu jest pokazanie mło­
dzieży bogatego świata fantazji w 
poezji Szekspira poprzez wybra­
ne sceny komedii „Sen nocy 
niej”. .

let-

WTOREK — 3. X. godz. 12 
ZYK POLSKI dla klasy II — 
lory jesieni:

Program studyjno-filmowy. 
sienny snacer dwojga dzieci 
lasu na grzyby bedzie okazja 
zapoznania ich z przemianami 
chodzącymi w przyrodzie o

JĘ- 
Ko-

Je- 
do 
do 
za-

- --------- „ tej 
norze roku — rośliny j zwierzęta 
nowoli przygotowują się do prze­
trwania zbliżającej sie zimy. Do­
datkową atrakcja jest wykonanie 
zabawek i dekoracji z nasion i 
liści przyniesionvch z wvcieczki.
Program może stać się doskona­
łym pretekstem do rozwijania u- 
miejetności nlastvcznych dziecka. 
Zabawki z jarzębiny, kasztanów, 
żołędzi, tak chetnie nrzez dzieci 
'.wkonywane. mogą być nrawdzi 
wą i ciekawa ozdobą klasy.

CZWARTEK — 5. X. ?odz. 9.55 
HISTORIA dla kl?sv VIII: „Dni, 
które wstrząsnęły światem”.

50 rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej stwarza szczególną oka­
pie do omówienia narodzin nierw 
szpt»o w święcie naństwa socjali­
stycznego. Program telewizyjny 
ukazuje narastajace wrzenie re-

2,7 min zł
na nagrody

dla oszczędzających
Październik jest tradycyj­

nym miesiącem upowszechnia 
nia oszczędności. Z tej okazji 
— jak co roku — PKO zorga­
nizowała „Konkurs 300”, połą­
czony z nagrodami wartości 2,7 
min zł. Warunkiem uczestnic­
twa jest deklaracja przechowa 
nia w PKO przez 3 miesiące 
posiadanej na książeczce lub

Telewizyjny program
audycji szkolnych

Wychodząc naprzeciw postulatom Czytelników od dzi­
siaj począwszy, w każdy wtorek, drukować będziemy omó­
wienie treści programów telewizyjnych przeznaczonych dla 
szkół.

Czytelników nauczycieli i uczniów — prosimy o nad-
syłanie uwag na temat przydatności omówień progra­
mów szkolnych zamieszczanych w „Głosie”. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

wolucyjne w państwie carskim. 
W konsekwencji tej sytuacji do­
szło do Rewolucji Ludowej i u- 
padku caratu. W programie uka­
zana zostanie sylwetka wodza par 
til bolszewickiej, Włodzimierza 
Lenina i najważniejsze funda­
mentalne dekrety młodej władzy 
radzieckiej. Fragmenty kronik 
filmowych i wspomnień uczestni­
ków rewolucji z pierwszych trud­
nych tygodni pozwolą młodzieży 
na lepsze zrozumienie ogromu 
przemian zapoczątkowanych w 
październiku i listopadzie 1917 ro­
ku.

CZWARTEK — 5. X, godz. 11.55 
JEŻYK POLSKI dla klasy XI 
„Tetmajer — Kasprowicz — Staff”.

Omówione _ zostaną główne ce­
chy twórczości poetyckiej okresu 
Młodel Polski. W związku z utwo 
rami Kazimierza Przerwy — Tet­
majera podkreślony będzie pesy­
mizm, znużenie psychiczne i sub­
telna analiza własnych doznań, ce 
chujace jego twórczość i bedace 
jednocześnie typowymi zjawiska­
mi tego okresu. To samo odnaj­
dujemy w poezji Leonolda Staf­
fa, chociaż w jego twórczości od­
naleźć można wiele radości życia 
i życzliwości do świata. Cykl so­
netów Jana Kasprowicza zwróci 
uwagę młodzieży na ich realizm, 
na troskę i współczucie dla ży­
cia wsi. Typowym dla całej tej 
grupy poetów jest symbolizm, ma

wpłaconej w październiku 
kwoty co najmniej 300 zł, albo 
stanowiącej wielokrotność tej 
sumy. Każde zgłoszone 300 
zł daje szansę wylosowania na 
gród, na które przeznaczono 
5200 bonów towarowych war­
tości od 300 do 5000 zł. Wśród 
tych uczestników konkursu, 
którzy zadeklarowany wkład 
przechowają przez cztery mie­
siące, rozlosuje się dodatkowo 
5 samochodów „Syrena”. Wszy 
stkie nagrody są niezależne od 
odsetek.

Z konkursu są wyłączone 
książeczki mieszkaniowe, samo 
chodowe, motocyklowe, moto­
rowerowe, okazicielskie i dłu­
goterminowe.

larskie widzenie rzeczywistości, 
melancholijny smutek przewija­
jący się przez ich twórczość. Za­
prezentowane w programie frag­
menty poetyckie rozszerzą znajo­
mość poezji okresu Młodej Pol­
ski. Tetmajer będzie przedstawio­
ny także jako twórca subtelnych, 
czasem ironicznych erotyków;
Kasprowicz jako wyraziciel
tendencji realistycznych i demo­
kratycznych, malarz impresjoni­
stycznych widoków tatrzańskich, 
prometejski wizjoner w hymnie 
i subtelny liryk w „Księdze Ubo­
gich”. Staff jako filozof i esteta 
wyrażający nie tylko smutek ty­
powy dla epoki ale i radość ist­
nienia.

PIĄTEK 
HISTORIA 
„Przysięga 
ki”.

Reportaż

— 6. X, godz. tt.55, 
dla klasy VII — 
naczelnika Kościusz-

z sali kościuszkow-
skiej Muzeum Wojska Polskie?'1 
w Warszawie ukaże, za pomocą 
eksponatów, przebieg i cel insu­
rekcji 1794 roku. Podczas trans­
misji z Muzeum WP uczniowie zo 
baczą sztandary, mundury, uzbro 
jenie — zarówno regularnego woj 
ska, jak i oddziałów chłopskich 
kosynierów. Zebrane w Muzeum 
osobiste pamiątki po Kościuszce 
pomogą w zbliżeniu młodzieży do 
postaci Naczelnika. W programie 
wykorzystane zostaną fragmenty 
poezii oraz pieśni z okresu insu­
rekcji. Na postać Tadeusza Ko­
ściuszki zwrócimy szczególną u- 
wagę ze względu na przypadają­
cą w październiku 150 rocznicę 
śmierci Naczelnika, a pokazane 
w programie osobiste po nim pa­
miątki ułatwią to zadanie.

SOBOTA — 7. X. godz. 18.55, 
GEOGRAFIA dla klasy V — 
„Kształt ziemi”:

Wycieczka do Planetarium w 
Chorzowie. Zwiedzanie urządzeń 
Planetarium, ze szczególnym u- 
względnieniem starych przyrządów 
kopernikowskich. Nowoczesne u- 
rządzenia do obserwacji planet. 
Dowody na kulistość Ziemi na 
przykładzie doświadczeń wykony 
wanych przez uczniów oraz w o- 
parciu o najwyższą technikę — 
fotografie powierzchni Ziemi wy­
konane z dużych wysokości przez 
kosmonautów radzieckich. Dlacze­
go ludzie nie spadaja z Ziemi — 
siła przyciągania. Rozwój mysh 
ludzkiej w zdobvwanlu wiadomo­
ści o kuli ziemskiej.

przyję­

przyję-

dlem Świerczewskiego.

członków oczekujących, 
do 31. V. 1965 r.;
członków oczekujących,

UWAGA:UWAGA!

ZIMA 1967168M SEZON JESIEŃ
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cenach:ska” można nabywać po okazyjnie obniżonych

na przykład:

przecenione
FORTUNA PRZYPOMINA!

przecenione

DOMOWE naOBUWIE TEKSTYLNEmiejscu.

K7589

CZY JUŻ KUPIŁEŚ SZCZĘŚLIWY LOS?pożądana znajo-

zamiej- 
do pra-

na 
na

OKAZYJNA OBNIŻKA CEN OBUWIA I GALANTERII
HiiiiiiiiiiiiiiiiHiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiHiiiiii

KOMUNIKAT
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu 
zawiadamia swoich członków, że ZEBRANIA IN­
FORMACYJNE odbywać się będą w zali konferen­
cyjnej Domu Kultury MO przy ul. Grunwaldzkiej 
22, IV ptr. — każdorazowo o godz. 18 w następują-
cych grupach i terminach:
- — — — dla członków osiedla Raszyn;3. X. 67 r.
5. X. 67 r.

li. X. 67 r. — dla

13. X. 67 r.

16. X. 67 r.

19. X. 67 r.

Jesienne zakupy w PSS
mmmigi misi min nmimin'^nmiFiiiinimm

— dla członków zamieszkałych w rejonie 
administracji „Rondo” łącznie z kolo­
nią Gwardii Ludowej;

— dla członków osiedla „USO” zamiesz­
kałych oraz mających zamieszkać w 
bloku B—C;

tych 
— dla

tych od czerwca 1965 r. do 30. VI. 1967 
roku;

— dla członków zamieszkałych na osie­
dlu „Łazarz”;

— dla członków zamieszkałych w rejonie 
administracji „Jeżyce” łącznie z osie-

K7923

Praco wn

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu WiejsKiego w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 zatrudni natychmiast 
z miasta Poznań i powiatu Poznań
— 16 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za- i wy­

ładunku wagonów.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

K7624

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Pozna­
niu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) zatrudnia 
— FORM1ERZA RĘCZNEGO do odlewni żeliwa.

Warunki pracy i płacy do omówienia na
Praca jest na jedną zmianę.
Reflektujemy również na pracowników 

scowych z możliwością codziennego dojazdu 
cy (do 50 km).

Zgłoszenia w sekretariacie.

Okręgowy Dozor Techniczny w Poznaniu, ul. Cliu-
doby 5 poszukuje zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA

mość zagadnień cieplno-energetycznych.
Uposażenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 

dla Pracowników Energetvki. K7534

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój” zatrudni na­
tychmiast

pracowników na stanowiska SZWACZEK konfek­
cji ciężkiej i PRASOWACZY odzieży ciężkiej.

Prosimy zgłaszać się osobiście w Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy Pokój” Poznań, ul. Wenecjań- 
ska 1—8 w Dziale Kadr i Szkolenia, I ptr.. pokój
r.r 43 w godz od **—15. K7632

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
w Poznaniu ul. K Wielkiego 1 — zatrudni:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO z wy­

kształceniem wyższym ekonomicznym plus 5 lat 
praktyki, lub średnim ekonom, plus 9 lat prak-
tvki.
ST. REWIDENTA z wykształceniem wyższym
ekonom lub prawniczym plus 4 ląta praktyki, 
lub średnim kurs księgowości olus 8 lat prak­
tyki
KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO od
1. I. 1968 r. — 
ności naprawa

wykształcenie wyższe o specjal-
konserw. samoch. plus 5

praktyki, lub średnie olus 9 lat oraktyki, 
ST. DYSPOZYTORA, 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,

lat

BLACHARZY
STOLARZA -

— PRACO WNUKÓW ZA 
transportu.

Zgłoszenia przyjmuje 
Kadr.

SAMOCHODOWYCH, 
oraz

i WYŁADUNKOWYCH do

i informacji udziela Dział
/ K7690

GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 233 (7350)

Sklepy PSS
ul. Wrocławska 6
ul. Dąbrowskiego 8 

POLECAJĄ:
flanelowe koszule męskie — mary­
narki — kurtki — jesionki,
SKLEPY PRZY

ul. Paderewskiego 6
ul. Czerwonej Armii 29
uL Wrocławskiej 16

sukienki wełniane
szaliki rękawiczki

sweterki
parasole

M7352

W piątek — 20 października — ciągnienie

KRAIOWEI LOTERII PIENIĘŻNEJ

OGOŁEM DO WYGRANIA

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal” 
w Poznaniu, ul. Buraczana 2 — OGŁASZA PRZE-
TARG na wykonanie WYKROJNIKA DO 
WENTYLACYJNYCH.

Dokumentacja do przejrzenia w Dziale 
Mechanika w Poznaniu, ul. Buraczana 2.

Termin składania ofert do dnia 14. X.
godz. 10.
Przedsiębio”stwo zastrzega sobie 
oferenta. /

Termin wykonania wykrojnika ■

KRATEK

Głównego

1967 roku,

prawo wyboru

30. XI. 1967 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. X. br. o godzi­

nie 10 rano. K7754

raca
Potrzebna gosposia na 
probostwo bez gospodar 
nwa w okolicach Ostro­
wa Wlkp. Adres wskażc 
„Prasa”, G|iinwaldzka 19 
dla 6742g.

Mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego przyjmę 

Wesołowski, Stary Rynek
92. 8466g

Pomoc domowa potrzeb 
na. Poznań, GrunwaKdz-
ka 33a m. 7. 8314g

Opieka nad dziećmi 4—6 
lat, godz. 9—14 (Grun­
wald), ogród. Telefon 
67!-383. 7951g

Potrzebna samodzielna 
dochodząca pomoc do­
mowa do lekarza (3 do­
rosłe osoby). Oferty „Pra 
'a”, Grunwaldzka 19 dla 
8065g.

8.500.000 ZŁ.
K7694

Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie pozamiej- 
scowa. Kościelna 22 m. 2. 

5869g

Starszą osobę do lekkich 
prąc domowych zatrud­
nię zaraz — ul. Asnyka 
nr 7 m. 9. 8397g

Kaletnik do pracowni to 
rebek damskich potrzeb 
ny. Oferty „Prasa” — 
G> unwaldzka 19 dla
7958g.

Wychowawczyni, znajo­
mość języka francuskie­
go poszukuje pracy przy 
dzieciach .w wieku 3 do 
10 lat. Świadeccwa, re­
ferencje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7501g

Nauka

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7284g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
informuje, że we wszystkich sklepach MHD, PSS, PDT 
oraz w sieci detalicznej PZGS i GS „Samopomoc Chłop-

OBUWIE SKÓRZANE między innymi: 
półbuty męskie przecenione 
botki damskie przecenione 
trzewiki chłopięce przecenione 
trzewiki dziecięce przecenione 
botki dziecięce przecenione 
kozaczki dziecięce przecenione

OBUWIE TEKSTYLNO - WYJŚCIOWE 
kozaczki damskie przecenione 
botki damskie przecenione
czółenka damskie 

i 
kozaczki dziecięce

pantofle męskie przecenione 
pantofle damskie przecenione

PONADTO można nabyć okazyjnie: 
torby gospodarcze, podróżnicze,

Wpisy na zaoczne (ko- 
tespondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, bu 
dowlanych, kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, tnfor 
macji pisemnych udziela 
Zakład Szkolenia Zawo-
d<-wego „Wiedza” Kra-
ków, Westerplatte 11.

K6888

Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61
(dawniej 70). 8348g

Sprzedam
dwie przyczepy

k< ktnie 
miko

we w dobrym stanie; Ka­
zimierz Kasprzak, Koź­
min Wlkp., tel. 114 lub
4ó. 6311g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie spa 
carowe, pcleca Wytwór- 
ąla. Orzeszkowej 18a.

8438g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10

3#73g

z 
z 
z 
z 
z 
z

z 
z 
z 
z 
z

220 
300 
205 
127 
200 
240

100
120
160
100

60

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł 
zł
zł

przykład: 
z 50 zł 
z 66 zł

na 
na 
na 
na 
na 
na

na 
na 
na 
na 
na

140 
160
130 
70

100
120

70
60
90
50
40

25
30

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

zł 
zł

walizy miękkie.
K7747

Pierzynę używaną sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7C92g.

LdKale

Sprzedam tanio wózek 
głęboki. Grunwaldżka 37b 
m. 11, godz. 12—18. 7093g

2 mieszkania dwupoko-
;owe, jednopokojowe,

Sprzedam tanio sadzonki 
truskawek Senga. Obor­
nicka 25, tel. 517-19. 7094g
Sprzedam nutrie w róż­
nym wieku. Czerwonak, 
ul. Źródlana 2. 7111g

Sprzedam telewizor „Szma 
ragd” 17-cal., w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Długosza 17 m. 2.

. 7154g

Nutrie szafiry samice do 
krycia sprzedam. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie-
go 9 m. 16. 7172g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” 25. Franciszek Ko­
nieczny, Witobel, p-ta Stę 
szew, ow. Poznań. 7193g

Sprzedam „Warszawę” typ 
204. Rutkowskiego 2 m. 9. 

7192g

komfortowe, centrum — 
zamienię na 3—4-pokojo- 
we, samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8550m.

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie z wygodami (no­
we budownictwo) w Je­
leniej Górze na równorzęd 
ne w Poznaniu. Oferty 

rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7114g.

Wrocław! l*/« pokoju z ku 
cnnią, wysoki parter, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7138g.

Lokalu 20—30 m’ w do­
brym punkcie poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7143g.

2 pokoje z kuchnią w sta 
rym budownictwie w Gnie 
źnie, zamienię na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Względnie peryferie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7188g.3 X 1967



WXV Mistrzostwa Europy

Koszykarze grają 
coraz lepiej

Trzecie zwycięstwo odnieśli na­
si koszykarze startujący w XV 
Mistrzostwach Europy, które od­
bywają się w Helsinkach i Tampę 
re. W niedzielę polska drużyna 
rozgromiła Belgię 98:68 (45:30). Bel 
gowie, którzy tak dobrze spisywali 
się w poprzednich spotkaniach, tym 
razem nie mieli nic do powiedze­
nia. Od pierwszej do ostatniej mj 
nuty Polacy panowali niepodziel­
nie na boisku. Grała cała dwu­
nastka i wszyscy wpisali się na 
listę strzelców.

Dzięki sukcesowi nad Belgią Po 
lacy mają nadal szanse na zakwa 
lifikowanie się do ścisłego finału. 
W grupie A, gdzie gra drużyna 
polska, sytuacja jest mocno skom 
plikowana. Po czterech kolejkach 
spotkań aż 5 drużyn, zajmują­
cych czołowe pozycje, ma równą 
liczbę punktów. Naszych zawod­
ników czekają jeszcze trzy spot­
kania: dzisiaj z Holandią, w środę 
z Rumunią i w czwartek z Jugo­
sławią. Dwa ostatnie mecze będą 
miały decydujące znaczenie dla re 
prezentacji Polski. W grupie B 
awans drużyny ZSRR do ścisłego 
finału wydaje się być przesądzo­
ny. O drugie miejsce walczyć bę­
dą najprawdopodobniej Grecja, 
Włochy. Bułgaria i ewtl. Izrael.

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań i tabele po czterech dniach 
mistrzostw:

GRUPA A:
Polska — Belgia 98t68, Holandia 

■— Rumunia 64:83. Jugosławia — 
Hiszpania 82:68, CSRS — Finlandia 
49:54.

GRUPA B:
ZSRR — Francja 108:52, Grecja — 

Węgry 69:60.

KBBH

Grupa A (Helsinki)
1) Jugosławia 4 7 317—254
2) CSRS 4 7 311—260
3) Polska 4 7 341—297
4) Rumunia 4 7 299—280
5) Finlandia 4 7 262—250
6) Belgia 4 5 290—318
7) Hiszpania 4 4 289—356
8) Holandia 4 4 250—344

Grupa B (Tampere)
1) ZSRR 4 8 369—238
2) Grecja 4 7 283—254
3) Włochy 4 7 252—237
4) Bułgaria 4 7 271—267
5) Izrael 4 6 283—300
6) Francja 4 5 231—289
7) NRD 4 4 244—283
8) Węgry 4 4 228—280

Dobra passa poznańskich piłkarzy
Coraz lepsza jest sytuacja po­

znańskich drużyn w tegorocznych 
rozgrywkach o mistrzostwo II li­
gi. W dziesiątej kolejce spotkań 
nasze zespoły odniosły kolejne suk 
cesy. Lech grając na własnym te­
renie pokonał MZKS Gdynię 1:0. 
Olimpia, która grała we Wrocła­
wiu z miejscowym Lotnikiem rów 
nież zwyciężyła w identycznym sto 
sunku. Dzięki temu Olimpia prze­
sunęła się na IX miejsce w tabeli 
mając tę samą liczbę punktów co 
zajmujące VII i VIII pozycję 
MZKS oraz Hutnik. Lech zajmuje 
VI pozycję.

A oto szczegółowe rezultaty pił­
karskiej niedzieli:

I LIGA
Gwardia — Szombierki 2:1 

GKS Katowice — Stal Rzeszów 0:0
W tabeli prowadzi nadal Ruch — 

14 pkt. przed Legią 13 pkt. i Pogo­
nią 12 pkt.

II LIGA
Unia Tarnów — Hutnik 2:2 

Thorez — Victoria 2:0 
Włókniarz — Unia Racibórz 0:1

Zawisza — Start Łódź 2:0 
ROW Rybnik — Garbarnia 1:1 

Cracovia — Górnik Wałbrzych 0:2

TABELA
1. Zawisza Bydgoszcz 10 18 22:10
2. Unia Tarnów 10 13 17:8
3. Thorez Wałbrzych 10 13 18:1

TSI ostatnią sobotę i niedzielę w 
” kraju i za granicą odbyło 

się wiele interesujących spotkań, 
podczas których osiągnięto cieka­
we rezultaty.

Na torze żużlowym w Rybniku 
rozegrano finały indywidualnych 
mistrzostw Polski ną żużlu. Zwy­
ciężył Z. Pytko (Unia — Tarnów) 
przed A. Woryną (ROW Rybnik) i 
Z. Fridkem (Kolejarz Opole).

Jeździeckim mistrzem Polski w 
skokach przez przeszkody został 
najlepszy w tym sezonie jeździec 
Jan Kowalczyk z warszawskiej Le 
gii. Wyprzedził on Grodzickiego 
(LZS Liski) i A. Pacyńskiego (LZS 
Służewiec).

Finałowe spotkanie tenisowe stre 
fy azjatyckiej Pucharu Davisa po 
między zespołami Indii i Japonii 
zakończyło się zwycięstwem Indii 
4:1.

W Międzynarodowym Wyścigu 
Kolarskim, który odbył się w nie 
dzielę w Poznan-iu, zwycięstwo od 
niósł Kegel przed Mikołajewskim 
i Kaczmarkiem.

Szermierz poznańskiego AZS-u

4. ROW Rybnik 10 13 12:9
5. Garbarnia Kraków 10 12 14:6
G. Lech Poznań 10
7. MZKS Gdynia 10
8. Hutnik N. Huta 10
9. Olimpia Poznań 10

10. Unia Racibórz 10
11. Górnik Wałbrzych 10
12. Włókniarz Pabianice 0
13. Cracovia 10
14—15. Start Łódź 10
14—15. Victoria Jaworz. 10
IG. Lotnik Wrocław 10

12 8:6
10 11:12
10 10:12
10 14:23

9 12:12
8 13:14
8 8:11
7 3:9
6 7:12
G 7:12
5 7:17

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Budowlani — Lechia 0:3 
Pomorzanin — Arkonia 2:2 

Bałtyk — Tur 5:0 
Darzbór — Calisia 2:1 

Górnik — Flota 1:0 
Warta — Victoria 3:0 

Dąb — Polonia Gdańsk 0:1 
Polonia Bydgoszcz — Olimpia 2:2

TABELA
1. Warta 8
2. Bałtyk Gdynia 8
3. Polonia Gdańsk 8
4. Arkonia Szczecin 8
5. Górnik Wałbrzych 8
G. Flota Gdynia 8
7. Lechia Gdańsk 8
8. Olimpia Elbląg 8
9. Pomorzanin Toruń 8

10. Calisia 8
11. Polonia Bydgoszcz 8
12. Dąb Dębno 8
13. Victoria Sianów 8
14. Tur Turek 8

14 22:2
11 14:8
11 9:5
10 12:5
10 7:4
10 8:6

9 14:9
9 11:11
8 14:11
7 8:8
7 10:11
6 9:13
6 7:17
4 9:21

W halach 
i na stadionach

Gałązki wygrał finał szpady II 
Ogólnopolskiego Turnieju Klasyfi­
kacyjnego.

W Moskwie rozegrane zostało to 
warzyskie międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie ZSRR — Szwaj­
caria. Mecz zakończył się niespo­
dziewanym wynikiem remisowym 
2:2.

W niedzielę rozegrano dwa spot 
kania o mistrzostwo I ligi zapaś­
niczej w stylu klasycznym. Legia 
wygrała z poznańskim Energety­
kiem a stołeczna Gwardia uległa 
w Swarzędzu miejscowej Unii.

W Koszycach (CSRS) odbył się 
międzynarodowy bieg maratoński. 
Zwyciężył Szwed Farcio uzysku­
jąc czas 2.22.53,8. Polak Bogusz, 
który uzyskał czas o 7 minut 
gorszy, zajął 22 miejsce.

15. Darzbór Szczecinek 8 4 6:18 
IG. Budowlani Bydg. 8 2 3:14

LIGA OKRĘGOWA
Ravia — Lech II 1:2 

Grunwald — Sokół 0:0 
Olimpia II — Górnik II Konin 6:3

Stella — Warta II 1:1
Polonia Piła — Energetyk 5:0 

Zjednoczeni — Polonia Poznań 1:1

TABELA
1. Lech II 6 11 17:4
2. Polonia Poznań 7 11 13:7
3. Polonia Piła 6 10 14:5
4. Warta II 7 9 14:9
5. Olimpia II 7 8 16:10
6. Zjednoczeni 8 8 10:15
7. Ravia 7 7 11:10
8. Grunwald 7 7 8:8
9. Sokół Piła 8 7 8:14

10. Stella Gniezno 7 6 11:9
11. Górnik II Konin 8 4 12:23
12. Ostrovia 6 2 8:11
13. Energetyk 8 2 4:21

Kasperek mistrzem Polski
W sobotę zakończyły się w Gli­

wicach VII mistrzostwa Polski w 
akrobacji samolotowej. Mistrzem 
Polski w akrobacji samolotowej 
na rok 1967 został Stanisław Ka­
sperek (Świdnik) — uzyskując 
największą ilość punktów 20,000,3 
pkt.

W I lidze rugby Orzeł W-wa po­
konał Lechię Gdańsk 9:6, a Skra 
W-wa Ogiwo Sopot 22:3.

Kadra polskich hokeistów uczes 
tnicząca w międzynarodowym tur 
nieju, na lodowisku w Toruniu, 
wygrała z reprezentacją Pomorza 
6:3.

Mistrzem spartakiady koszyka- 
rek został Łódzki KS, który w fi­
nałowym spotkaniu pokonał Wisłę 
Kraków 61:59. Reprezentant Wiel­
kopolski — AZS zajął VI miejsce. 
Na liście najlepszych strzelczyń 
M. Mikulska z AZS-u Poznań upla’ 
sowała się na IV pozycji, mając 
na swoim koncie 77 pkt.

W Lesznie rozegrano 3-dniowy 
turniej koszykówki męskiej o 
wejście do ligi wojewódzkiej. 
Awans wywalczyły: Warta Poz­
nań i Victoria Jarocin.

W Gdańsku i Łodzi odbyły się 
drużynowe mityngi lekkoatletycz­
ne, które decydowały o spadku z 
I ligi i awansie. Poznańska War­
ta zajęła w Gdańsku 3 miejsce i 
spadła do II ligi.

Kolejne dwa zwy 
cięstwa w I lidze 
zanotowali hokei 
ści Warty. Gór­
nika Siemianowi­
ce pokonali 8:0 
a z Siemianowi- 
czanką (na zdję­
ciu) wygrali 1:0.

Olimpiada szkól zawodowych i 
przyzakładowych zgromadziła na 
starcie przedstawicieli wszystkich 
branż. Na zdjęciu fragment me­
czu siatkówki między ZSZ ZNTK a 
ZSZ Transportowców (II i III miej­

sce w turnieju).

Tym razem mur obronny gości oraz parada bramkarza były sku­
teczne, ale podczas całego spotkania z jedenastką Warty, bram­
karz Victorii kapitulował trzykrotnie.

naózym obtaktuufta

Trener Tadeusz Foryś prowadzi 
zajęcia z piłkarzami Warty od po­
czątku nowego sezonu. Jak na 
razie ma szczęśliwą rękę. Zieloni 
są zdecydowanym liderem ligi 

międzywojewódzkiej.
Fot. (4) — K. Przychodzki

Sprzedam działkę 2-mor 
gcwą prawem zabudowy 
— Suchylas. Wiadomość 
Poznań, Winogrady 102a. 

8359g

Dem - 
chnia, 
morga 
nego, 
170.000,

3-pokojowy, ku- Kupię willę jednorodzin-
centralne, garaż, 
ogrodu zadrzewić 

przy Poznaniu — 
spiesznie sprzeda

Nrwak, Poznań, Wyspiań
skiego 16.

ną lub pół willi wyłączo­
nej w dzielnicy Grunwald 
— Jeżyce lub Winogrady. 
Tel. 501-79 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7085g.

Kupię względnie wydzier­
żawię pomieszczenie na 
garaż, okolica plac Wios­
ny Ludów, Rynek Wildec 
k; St. Listewnik, Po­
znań, św. Józefa 6 m. 8.

7087g

s. T p.

8427g

Willę — pół bliźniaka, wy 
łączoną, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, 2 werandy 
oszklone, pomieszczenia go 
spodarcze, komfortową z 
budynkiem gospodarczym 
i garażem w Puszczyków 
ku sprzedam. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla.

7086g

Sprzedam domek gospo­
darczy w Koninie, Stodol 
niana 9 — 45.000 zł. Wia-
domość: Poznań, Dojazd
30 bl. 4, m. 2 — Leon Gru
cńot.
Połowa

7163g
3-pokoj owego,

dr Stanisław Knapowski
t

Dnia 2 października 1967 
trzony Sakramentami św., 
kochany ojciec, teść, brat 
szy lat 53,

r. zmarł nagle, opa- 
mój najdroższy mąż, 
i dziadek, przeżyw-

Górczyn parcelę budowla­
ną (domek gospodarczy), 
pokój, kwchnia) sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7173g.

profesor Uniwersytetu w Miami, USA, 
h. docent Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu, 
zginął śmiercią tragiczną 

w dniu 28 września 1967 roku.

Antoni Kubiak

Sprzedam działkę 1,35 ha 
"parkanioną, częściowo 
zadrzewioną — Poznań- 
Psarskie, względnie żarnie 
n-ę na mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7146g.

luksusowego bliźniaka 
550.000, wpłaty 500.000, 
część 4-pokojowego do­
mu szeregowej budowy
400.000, wpłaty 350.000;

O tej najboleśniejszej stracie zawiadamiają 
RODZICE i RODZINA 

8521g

mistrz stolarski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o g-odz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele parafialnym św. Krzyża na Górczynie, 
w dniu 5 bm. o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z DZIDCMI i RODZINĄ

Sprzedam 3,31 ha ziemi
ornej w Gorzewie,
Mieścisko,
wiec, 
mund 
sko.

p-ta
pow. Wągro-

Wiadomość: Ed- 
Wichłacz, Mieści- 

7171g

dom 8-pokojowy obszer­
nym zabudowaniem gos­
podarczym, 3 morgi sa­
du, 320.000, wpłaty 300.000; 
dcm 3-pokojowy, wygo­
dami przy dobrej komu 
nikacji, 270.000, wpłaty 
250.000; dom wolne 4 po­
koje, duży ogród, war­
sztaty, garaże w Ppzna-

Szczecin-Pogodno! Domek 
komfortowy, 5-pokojowy, 
garaż, ogród sprzedam. 
Mieszkanie zastępcze po­
kój, kuchnia w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7182g.

Czarną teczkę aktówkę 
z zawartością zgubiłem. 
Zwrot wynagrodzę. Łu-

niu, 500.000 poleca A-
damski, Poznań, Matej­
ki 33a. 8654g

10. 8538g
kasiewicz, 
skiego 2 m.

Niedziałkow-

Garaż oddam instytucji 
państwowej lub prywat­
nie. Podkomorska 34.

7168g

Kto zamontuje palnik o- 
lejowy do c. o. produk­
cji szwedzkiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8336g.

Dla siostrzenicy, panny 
po trzydziestce, wysokiej, 
po studiach, posiadającej 
mieszkanie poznam solid 
nego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7'53g.

T
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

1 października 1967 r. zakończył swe niezwy­
kle pracowite życie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż — przyjaciel, nasz 
najdroższy tatuś, brat, teść i dziadziuś, w 59 
roku życia, śp.

MARIAN KOZŁOWSKI
dypl. mistrz cholewkarski

Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 
dnia 4 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Pozostały w nieutulonym smutku
ZONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Kraszewskiego 14 m. 4 8646g

W dniu 29 września 1967 r. zmarł w wieku 
lat 64, nasz długoletni pracownik

Ludwik Urban
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 paź­

dziernika 1967 r. o godzinie 13 na cmentarzu 
na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu

POP

sin
K7951

Dnia 28 września 1967 r. zmarł były nasz dłu­
goletni pracownik

Stefan Jakubowski
sekretarz Zakładowego Koła Rencistów.

RODZINIE ZMARŁEGO SKŁADAMY 
wyrazi' serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 3 października 1967 r. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnęj na Juniko­
wie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PRACOWNICY

Przeds. Uprzemysłowionego Bud. Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49

K7944

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Poznań, ul. Metalowa 8. 8658g

Dnia 1 października 1967 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

Stefania Grześkowiak

Dnia 2 października 1967 r. po ciężkich cier­
pieniach zakończył swój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., w 65 roku "życia, mój 
najdroższy i nigdy nie zapomniany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Florian Drobnik

Panna na stanowisku z 
mieszkaniem pozna kultu 
rolnego pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7185g._____________  
Panna z wyższym wy­
kształceniem pozna w ce­
lu matrymonialnym pana 
po studiach w wieku 40— 
50 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7186g.

Dnia 30 września 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz najdroż­
szy, nigdy niezapomniany ojciec, teść, brat 
i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

z domu GRABIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza 
św. Jana Vianney na Sołaczu.

W ciężkim smutku

dnia 4 bm. 
parafialnego

RODZINA
Poznań, ul. Wołyńska 5.

pogrążona

8606g

Dnia 29 września 1967 r. odeszła na zawsze 
moja ukochana żona, śp.

Jadwiga Gratka
z domu STELMASZYK

Pogrzpb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ z RODZINĄ

8609g

Dnia 1 października 1967 roku zmarł członek 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

Marian Kozłowski
mistrz cholewkarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. X. 1967 r. tj. 
w środę o godz. 13'.05 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH 

w Poznaniu
K7945

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 16 z kaplicy

w czwartek, dnia 5 bm. 
cmentarnej na Sołaczu,

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA. 

ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA
Poznań, ul. Zakopiańska 68. 8649"

t
Dnia 30 września 1967 r. odeszła od nas na 

zawsze, w wieku lat 48, najdroższa żona, naj­
ukochańsza i troskliwa matka, śp.

Sabina Korytkowska
z domu TYLKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 paź­
dziernika br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN i RODZINA 

Poznań, Warszawa, Gniezno.

Józef Walczak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 paź­
dziernika br. o godz. 11 w kościele parafial­
nym w Sierakowie.

W głębokim żalu pogrążona
Zona z rodziną

Sieraków, Zatom, Wodowice, Ostrów.
SE

8579w

Dnia 2 października 1967 r. zakończył swój 
pracowity żywot, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 80, śp.

8585g

Dnia 30 września 1967 r. zmarła po długo­
letnich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochań-

Michał Morek
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się 

w Kępnie w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 11.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
SIOSTRA i WNUKI

Osiny, Kępno, Poznań, Ostrów. 8677g

sza matka, teściowa 
lat 62, śp.

babunia, przeżywszy

z SZAFRAŃSKICH

Aniela Lutomska
Pogrzeb odbędzie się w 

dziernika br. o godz. 16 
kościele w Swarzędzu.

W głębokim 
MĄŻ

środę, dnia 4 paź- 
na cmentarzu przy

Swarzędz, ul. Wiankowa 2.

smutku pogrążony
Z RODZINĄ

8577g
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Dnia 30 września 1967 roku ukończyła swoje
pracowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 69, nasza najukochańsza i tro­
skliwa matka, teściowa i babunia, śp.

Antonina Żuraszek
Pogrzeb 

dziernika 
kowskim.

z domu SZELEJEWSKA 
odbędzie się w środę, dnia 4 paź- 

br. o godz. 13.40 na cmentarzu juni-

O bolesnej stracie donoszą 
DZIECI, SYNOWA. ZIĘCIOWIE 

i WNUKI
Pozna ń. ul. Łukaszewicz a 4 m, 2 86432

AB GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 233 (7350)
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Wtorek

Teresy

Słońce: 5.55—17.28
Ciągle jeszcze mało ...na usługowej mapie

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19 „Wachlarz 
lady Windermere”; OPERA — g. 
19 „Hrabina”; OPERETKA — g. 
19 „Gasparone”; MARCINEK — 
g. 19 „Łaźnia”.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: „Trzy ży­

czenia”; Noteć: „Lebiediew, con­
tra Lebiediew”; CZARNKÓW: 
„Niedziela w Nowym Jorku”; 
GNIEZNO Lech: „W martwej pę­
tli”; Polonia: „Życie małżeńskie” 
cz. II „Ona”; GOSTYŃ: „Złodziej 
samochodów”; JAROCIN: „Przy­
gody Wernera Holta”; KALISZ 
Oaza: „Wczoraj, dziś, jutro”; Sty 
lowe: „Grymasy”; Kosmos: nie­
czynne; KĘPNO: „Żona Lota”; 
KŁODAWA: nieczynne; KOŁO: 
„Ostatni brzeg”; KONIN Energe­
tyk: „Czarny dzień w Black 
Rock”; Górnik: „Sami na wy­
spie”; KOŚCIAN: „Casanova 70”; 
KROTOSZYN; „Życie zaczyna się 
o ósmej”- LESZNO: „Rzeka Czer­
wona”; MIĘDZYCHÓD: „Tytoń”; 
NOWY TOMYŚL: „Mściciel w ma 
sce”; OBORNIKI: „Zwyczajny fa 
szyzm”; OSTRÓW Roma: „Mroź­
ny poranek”; Słońce: „Zwali go 
Al Canone”; OSTRZESZÓW: 
„Boccaccio 70” i „Yanco”: PIŁA 
Ikar: „Powodzenia Charlie”:
Iskra: „Szczęście” i „Tomcio Pa­
luch”; Koral: „Śmierć w ampuł­
ce”; PLESZEW: „Walizka z mi­
lionami”: RAWICZ: „Skrytobój­
cy”; SŁUPCA: „Rio Concbos”; 
ŚREM Słonko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Matczvne serce”; SZAMO­
TUŁY: „Car i generał”:
T^zfTANKA: „Matczyne serce”: 
TUREK Jutrzenka: „Tragiczne 
polowanie”; Tur: nłeczwine; WĄ 
OSOWIEC: „Trzydzieści trzy”: 
WOLSZTYN: „Długość pocałun­
ku”; WRZEŚNIA: „Biała pani”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Podróż po USA” — cz. II.

MUZEA
Historii m Poznania (Stary Rv 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (S* 

Rynek - Odwach) - Wrstawt 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

instrumentów Muzvc?nvcb (Sta 
rv Rynek 451 - nieczynne.

Kultury i Sztuki I.udowej (Mo­
stowa 71 — nieczynne.

Narodowe Marcinkowski
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swlerczewskłeg- 
19) g. 9—16

Rzemiosł Artystycznych (Zameu 
Przemysława) - g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wolsko 
we (Stary Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—15

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

I darv 194- —1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych” — Poznania 
Warszaw ' Krakowa" — god? 
9—19

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze 
śniowej” — godz. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Bronisław Linke — Malarstwo, ry 
sunki — g 10—18 (do 4. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — 
stawa indywidualna Stanisław? 
Wiktora — g. 10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz ul 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl 
Wolności 19) — „Maria Skłodow 
ska-Curie w filatelistyce” — g 
10—14.

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrodki 
wypoczynkowe Wielkopolski” — 
cz. III — fotogramy J. Korpala — 
g. 9—17 (do 12 X).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD" — g. 12—20 (do 10 X).

RADIO
WTOREK: PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz
(do g. 18); 7.45 „Błękitna
sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.;
8.49 Mówi Technika; 9 Dla kl. IV; 
9.20 „Trochę krótko. trochę
długo”: 9.40 Dla przedszkoli; 
10 „Zapora pod bombami”: 
10.20 Muz. polska; 11 Dla kl. 
VIII; 11.49 „Rodzice a dziecko”: 
12.10 „Na swojska nutę”: 12.40 
..Wiecej. lepiei. taniej”: 13 Dla 
kl. V i VI: 13.25 Muz. operowa: 
14 „Skąd nadchodzi szeryf”: 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”: 14.30 
Konc. rozrywk.: 15.05 Z twórczo­
ści kompozytorów NRD; 16 „Po­
południe z młodością”: 18 Konc. 
rozrywk.: 18.45 Kurs j. ang.: 19.10 
Przegląd wydarzeń ekonomicz.; 
19.30 Muz. rozrywk.; 20.31. Studio 
Klasyczne „Kreda w kominie” — 
słuch.: 21.40 „Notatnik kultural­
ny”; 21.50 Konc. Życzeń; ?2.’O 
„Nowa ekonomia”; 22.35 Studio 
Piosenki; 23.15 Dżw. wydanie mie 
siecznika „Jazz”: 23.45 Muz. kom 
pozytonów ang. z okresu Renesan 
su- o.io promm nocny.

WTADOMpSCT: 5. 6, 7. 8, 12.06. 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1. 2. 2-55.

PROGRAM TT: — FALA 407 m 1 
UKF 69 74 MHz: 8 Po jednei Pio­
sence: 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.45 Kwadrans walców; 9. „Tance 
symfoniczne”: 9.40 Z życia ZSRR: 
10.05 Konc. Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia: 10.50 Cykl; „Płomień z 
iskry” „Kwaśniacy” fr?gm. ksiaz 
ki: 11.25 Bohuslay Martinu: 5 nie­
śni do tekstów ludowych na chór 
mieszany, dziecięcy, głosy solo­
we i mała ork.. z cyklu obietero 
wsnólnym tytułem „Kytire”: 
12.25 Konc. estradowy NRD: 12-50 
„Ze wspomnień rewo1ucionistv”: 
13 Czas dobrych gosnodarzy:, 13.15 
Posr. „Nawożenie fosforem i po- 
tncam lesienia pod unrawy iare”: 
13.20 Gra.iaca szafa: 13.50 Słńcha- 

nisza — my odnowi-^damy 
-4 ork J. Plaet?: 14 30 ..Tin

Zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju usługi wzrasta 
i choć Poznań zajmuje czołowe miejsce w kraju, je­
żeli chodzi o wartość usług przypadających na mie­

szkańca, odczuwa się jeszcze brak różnych placówek. Gorsza 
sytuacja panuje w województwie. Ulegnie ona zmianie do­
piero pod koniec obecnej 5-latki.
W planie dla Poznania prze­

widziano zwiększenie w 1970 r. 
wartości świadczonych usług 
do 705 min zł (a więc o ponad 
54 procent w stosunku do 
1965 r.), program dla wojewódz 
twa przewiduje natomiast, że 
wartość usług wzrośnie o 
przeszło 90 procent.

ZURiT nie sięga na wieś
Tak znaczny rozwój usług w 

województwie będzie możliwy 
dzięki przeznaczeniu 3,6 miliar 
da zł na inwestycje. Najpoważ 
niejsze nakłady przewiduje re 
sort rolnictwa. Przeznaczy on 
je głównie na budowę około 
160 filii POM-ów, międzykółko 
wych baz obsługi, stacji zabie­
gów i ochrony roślin. Wśród 
przedsięwzięć innych pionów 
wymienić należy przede wszys 
tkim budowę: 178 wielobranżo 
wych pawilonów usługowych, 
głównie w małych miastach i 
na wsi, 24 stacji obsługi pojaz 
dów mechanicznych, zorganizo 
wanie 78 wzorcowych zakła­
dów i 11 centralnych baz re­
montowych, powiązanych z sie 
cią punktów przyjęć. Poza 
tym przewidziano uruchomie­
nie przeszło 260 ruchomych 
warsztatów na samochodach 
(w tym ponad 220 dla pogoto­
wia technicznego rolnictwa) 
■oraz 144 ośrodków „Praktycz­
na Pani” i „Nowoczesna Gospo

36 zespołów 
na trasie rajdu

W ostatnią niedzielę odbył 
się III Wielkopolski Rajd Sa­
mochodowy Społecznych In­
spektorów Ruchu Drogowego. 
Był to egzamin sprawności 
ludzi, którzy — poświęcając 
swój wolny czas — czuwają 
wraz ze służbą ruchu MO 
nad bezpieczeństwem na dro­
gach i ulicach.

Na starcie stanęło 36 zespołów, 
każdy składający się z 3 osób. 
Nim dojechali oni do mety, któ­
ra mieściła się w Ślesinie (pow. 
Konin), mieli do pokonania róż­
ne przeszkody w postaci prób ha 
mowania oraz strzelania z kbks, 
jakie odbywały się we Wrześni. 
Na trasie Konin — Ślesin zawód; 
nicy napotykali na niespodzianki 
m. in. w postaci pozorowanego 
wypadku drogowego. W samym 
Ślesinie odbyły się próby spraw­
nościowe oraz egzamin z przeni- 
sów Kodeksu Drogowego i usta­
wy antyalkoholowej.

Po obliczeniu wyników o- 
kazało się, że najlepszym ze­
społem była drużyna repre­
zentująca powiat Konin, któ­
ra jechała w składzie T. Ra- 
dziewicz, L. Pyrzyński i J. Mi 
chalski. Na następnych miej­
scach znalazły się następują­
ce zespoły: 2. Piła — miasto, 
3. powiat Krotoszyn, 4. po­
wiat Wyrzysk (woj. bydgo­
skie), 5 dzielnica Jeżyce (Po­
znań). Wszyscy zwycięzcy o- 
trzymali nagrody indywidual 
ne i zespołowe.

Na zakończenie rajdu od­
była się narada społecznych 
inspektorów. Omawiano na 
niej dotychczasowe doświad­
czenia oraz plan pracy na o- 
kres jesienno-zimowy. W na­
radzie wziął udział m. in. 
z-ca Komendanta Wojewódz­
kiego MO, płk. J. Konieczny. 
Trzeci Wielkopolski Rajd zor 
ganizowano przy dużej porno 
cy oddziału wojewódzkiego 
Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego. (s)

lone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muz. rozrywk.; 15.30 
Dla dzieci „Brat co ma siedem 
lat” ode. III: 16.05 Public, między 
narodowa: 17.25 „Listy spod li­
py” — felieton; 17.35 Gra Zesp. J. 
Miliana; 17.50 Moje miejsce w spo 
łeczeństwie: 18.10 Margines mu­
zyczny: 18.45 Z nagrań Studia Jaz 
zowego PR — „Grupa J. Sapie- 
jewskiego”; 18.50 Uniwersytet Ra 
diowy: „Przygotowania na plane­
cie Ziemia”: 19.05 Muz. i Aktualn.: 
19.30 Kalejdoskop kulturalny: 20 
„Muzyka w histofvcznvm rozwo­
ju”: 20.40 Mel. tan.; 22.20 Cykl: 
„Dzieło Karola Marksa” teoria 
kapitalizmu”: 22.35 J. Zarębski: 
Kwintet forten.; 23.13 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30. 6 30, 
7.30. 8.30. 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM ni: — UKF 66.62
MHz; 18.05 W rocznicę pierwsze­
go nagrania gra sekstet B. 
Goodmana; 18.25 Głosy, które pa 
mietamy; 18.32 „Jestem inna” 
słuch.; 19 U źródeł rock and roiła: 
19.25 „Chłopiec z Georgii” — pow.: 
19.35 Słynni śpiewacy — „Leontj'- 
na Price”: 20 Gra i śpiewa Chet 
Baker: 20.10 Pechowy świadek — 
gawęda; 20.20 Zabawa w muzykę; 
’0.40 Wszystko o jesieni — map--- 
zvn: 21 Turniej płyt i melodii; 
21.40 Polszczyzna dla wszystkich; 

dyni” dla udzielania kobietom 
pomocy gospodarczej.

Wszystko to przyczyni się do po 
prawy sytuacji, a jednak — jak 
mówiono na niedawnym posiedzę 
niu Wojewódzkiego Zespołu Poseł 
skiego — zapotrzebowanie na u- 
sługi jeszcze nie w pełni zostanie 
zaspokojone. Niedobory występo­
wać będą w niektórych powiatach 
w takich grupach jak: elektrote­
chnika, mechanika precyzyjna, ra 
dio-teletechnika, wulkanizator- 
stwo, ślusarstwo samochodowe i 
motocyklowe, instalatorstwo itp.

Widoczne dysproporcje występu­
ją w branży napraw odbiorników 
radiowych i telewizyjnych. W 1960 
r. notowano w województwie 7500 
telewizorów, w 1965 r. już 94 000, w 
tym samym okresie liczba placó­
wek ZURiT-u wzrosła zaledwie z 
14 do 43. Zabezpiecza to zaledwie 
obsługę miast oraz niektórych tyl­
ko miasteczek. Wielu mieszkańców 
wsi nadal musi daleko dowozić 
swoje aparaty do naprawy, lub pła 
cić za transport. Taki stan rzeczy 
pozbawia licznych odbiorców pro­
gramów radiowych i telewizyj­
nych na dłuższy czas możliwości 
słuchania czy oglądania audycji.

100 hm do TOS-u
Podobnie nie nadąża za po­

trzebami rozwój placówek zaj 
mujących się naprawą sprzętu 
gospodarstwa domowego. W o- 
kresie od 1962 do 1965 r. „El­
dom” założył bowiem w woje­
wództwie 13 placówek, pod­
czas gdy kilkakrotnie wzrosła 
liczba pralek, lodówek i inne­
go sprzętu. Mieszkańcy wsi na 
dal nie mają na ogół możliwoś 
ci naprawy, czy konserwacji, 
tych urządzeń. W związku z 
tym nałożono w tej 5-latce na 
„Eldom” obowiązek utwo 
rżenia w województwie co naj 
mniej 33 placówek usługo­
wych. Dotychczasowe wyniki 
wskazują jednak, że zadania 
te nie zostaną prawdopodo­
bnie zrealizowane. Ostateczne 
rezultaty zależeć więc będą 
od tego, czy centrala „Eldom” 
przedsięweźmie odpowiednie 
kroki, by zostały zlikwidowa­
ne wszelkie opóźnienia w re­
alizacji wytyczonego planu.

Posiadacze samochodów, któ­
rzy chcą korzystać z napraw gwa 
rancyjnych, muszą dojeżdżać nie­
jednokrotnie z odległości nawet 
przeszło 100 km. Tego typu napra 
wami zajmują się bowiem jedynie 
placówki TOS-u w Poznaniu i O- 
strowie, gdyż Zjednoczenie Zaple 
cza Technicznego Motoryzacji nie 
uczyniło nic, by poprawić istnie­
jącą sytuację. Nie przewiduje ono 
budowy nowych, własnych stacji, 
ani też nie wyraża zgody na auto 
ryzowanie napraw gwarancyjnych 
samochodów, wykonywanych 
przez inne jednostki usługowe. 
Tymczasem wiadomo, że obecny 
wiek cechuje intensywny rozwój 
motoryzacji i turystyki samocho­
dowej. Wiadomo również, że za 
mało jest na terenie województwa 
zakładów, zajmujących się napra­
wą motocykli i skuterów, których 
liczba wzrosła w okresie od 1960 
do 1966 r. z 58 000 do 156 000.

A może — renciści?
Najbardziej jednak daje się 

we znaki brak placówek wyko 
nujących usługi po domach, 
m. in. takich, jak: naprawa 
zamków, dorabianie kluczy 
wymiana uszczelek w instala­
cjach wodno-kanalizacyjnych 
itp. Czy nie warto więc, jak to 
postulowano na zebraniu Woje 
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go, włączyć do wykonywania 
tego rodzaju napraw fachow­
ców spośród rencistów, obcią­
żając ich tylko podatkowym 
ryczałtem? Działalność konser 
watorów mogliby koordyno­

21.50 Opera — K. M. Webera 
„Oberoń”: 22.07 Śpiewa — Nan­
cy Sinatra; 22.15 Salut dla Vistuli 
— rep.; 22.35 Muzyczne romanse; 
22.55 „Obłok w spodniach” — fr. 
poematu; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Marty Robins; 0.01 Aud. 
Radia ONZ.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.10 — „Testament” — 

film z cyklu: „Dr. Schlueter” cz. 
III; 10.55 — 11.25 — Dla kl. X — W. 
Szekspir „Sen nocy letniej”; 12— 
12.15 Dla kl. II ----- „Kolory jesie­
ni”; 12.30—13.05 — Przysposób. Rol­
nicze — „Układ chłodzenia silni­
ków spalinowych; 15.10 — Przyspo 
sob. Rolnicze — „Układ chłodzenia 
silników spalinowych”: 15.45 — Po 
litech. TV, matematyka (II rok) „Cal 
ka krzywoliniowa” — skierowana; 
16.25 — Politech. TV — matematy­
ka — „Całka różniczki zupełnej”: 
16.55 — Wiadomości: 17 — Dla mło­
dych — „Rozkosze łaziania głowy” 
— ode. I; 17.25 — Dla młodych — 
„Wiem jak fotografować latem”; 
17.45 — Telekram; 17.55 — Giełda 
piosenki; 18.35 — „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20 — „Kościu­
szko u nas”: 20.20 — „Żołnierze 
Rewolucji” — Polscy uczestnicy 
Rewolucji Październikowej; 20.50 — 

wać administratorzy domów, 
zaopatrywać ich w niezbędne 
materiały po cenie kosztów 
własnych.

Występują poza tym inne 
niedostatki, jak nie przyjmo­
wanie zleceń od mieszkańców 
lub nieterminowe ich wykony­
wanie, zła jakość usług, pobie 
ranie zawyżonych cen, niewy­
godne dla klientów godziny 
otwarcia zakładów oraz pun­
któw przyjmowania zleceń, nie 
właściwe załatwianie rekla­
macji.

Na tle dotychczasowej sytu 
acji nasuwają się różne wnios 
ki. Byłoby np. wskazane, by 
zakłady produkcyjne artyku­
łów konsumpcyjnych użytku 
trwałego uruchamiały własne, 
patronackie warsztaty napraw 
cze i sklepy z częściami za­
miennymi. Producenci mogli­
by dokonywać nie tylko bez­
płatnych napraw w okresie 
gwarancyjnym, lecz także póź 
niejszym — lepiej orientując 
się, które części szybciej psują 
się i tym samym wytwarzać 
je w większej ilości.

Poza tym należałoby, jak to 
czyni ostatnio Centralny Zwią 
zek Spółdzielczości Pracy 
wprowadzać w punktach usłu 
gowych innych pionów gwaran 
cje za wykonywane naprawy. 
Chodzi o to, by klienci mogli 
żądać od takiej placówki po­
nownej bezpłatnej naprawy, 
jeśli poprzednia wykonana by 
ła niewłaściwie.

BRONISŁAW LISOWSKI

nsni
Imprezy

I eszcze przed oficjalną inau- 
guracją sezonu nasza Fil­

harmonia wystąpiła z trzema 
„Koncertami Poznańskimi", popu 
laryzującymi muzykę wśród naj­
szerszych rzesz słuchaczy. Impre­
zy tym razem poświęcono wyłą­
cznie dwom kompozytorom, Mo­
zartowi i Czajkowskiemu. A więc 
zderzył się styl klasyczny z ro­
mantycznym, Wyselekcjonowano 
krótkie fragmenty z celniejszych 
oper obu mistrzów. Przeważały 
arie solowe, bo przecie przez sło­
wo najłatwiej trafić do audyto­
rium. Część mozartowska wieczo­
ru przedstawiła publiczności ge­
niusza muzyki, którego każdy u- 
twór stanowi wzór zarówno formy 
jak i treści. Tylko nie trzeba za­
pominać, że kantylena klasyczna 
to prostota i spokój, wynikające 
z obiektywnego stosunku artysty

Nagrody za zbiórkę 
makulatury

Oceniając wyniki między­
szkolnego współzawodnictwa w 
zbiórce makulatury w II eta­
pie w minionym roku szkol­
nym Wojewódzki Komitet 
Szkolnej Zbiórki Makulatury i 
Tworzyw Sztucznych przyznał 
wiele nagród. Łącznie Komitet 
przeznaczył na nagrody dla o- 
piekunów zbiórki w poszczegól 
nych szkołach, pracowników 
inspektoratów szkolnych oraz 
19 szkół w miastach i tyle sa­
mo na wsi ponad 42.500 zł.

Młodzież szkolna Poznania 
i województwa zebrała w II 
etapie 721 849 kg makulatury 
i 4102 kg tworzyw sztucz­
nych. (o-a)

„Testament” — film z cyklu — 
„Dr. Schlueter” cz. III; 22.35 — 
Dziennik; 22.55 — Politechnika TV 
(powt.).

ŚRODA: 10—11.30 — „Przed na­
mi zakręt” — fab. film radź.; 
15.45 — Politechnika TV — „Matę 
matyka” (I rok) „Układy równań 
liniowych”; 16.15 — film; 16.25 — 
Politech. TV — „Matematyka” (I 
rok) „Wektory”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Film dla dzieci „Lo­
lek i Bolek na wakacjach”; 17.10 
— Nie tylko dla pań; 17.30 — 
PKF; 17.40 — „Gawędy muzycz­
ne” — prof. St. Sledzińskiego; 
18.10 — „Z okazji jubileuszu” — 
10-lecia Ośrodka Kultury i Infor­
macji NRD — rep. filmowy; 18.25 
— Felieton historyczny — prof. 
dr. J. Pajewskiego; 18.40 —
Wszechnica TV „Psychologia ży­
cia codziennego ’/; 19.20 — Dobra­
noc i dzienniki 20.05 — Koncert 
Laureatów Ogólnonolskich Kon­
kursów Piosenki Radzieckiej, z 
tow. Ork. PR i TV pod nv.T. St. 
Rachonia oraz Zespołu /Mariana 
Radzika. Transm. z Sali/ Kongre­
sowej PK i N; 20.55 — Masazvn 
„Światowid”; 21.55 — Studio
Wsnółczesne — widów. „Czana” 
— J. Krasińskiego: 22.55 — Dzien­
nik; 23.15 — Politech. TV (powt.).

Tv zastrzega prawo do zmian.

Decyzja pilcie oczekiwana
Setki milionów wydało już państwo na konserwację! 

odbudowę zabytków. Wielu z nich przywrócono 
dawny wygląd i świetność. Są jednak zabytki, któ­

re nadal czekają na murarską kielnię. Do nich należy były 
pałac oraz była karczma w Mielęcinie (pow. Kępno).

Do 1960 roku 180-hektaro- 
we gospodarstwo w Mielęcinie 
należało do PGR. W tym roku 
ziemię rozparcelowano, a za­
budowania wraz z pałacem 
przejęło Przedsiębiorstwo Jaj- 
czarsko-Drobiarskie w Ostro­
wie. Nowy gospodarz zamie­
rzał uruchomić tu wielką fer 
mę drobiu. Projekt upadł. Mi­
jały lata. Nie użytkowany i po 
zostawiony bez opieki budy­
nek — niszczał.

Zniszczenia obecne tylko w

dla mas
do swego dzieła. Śpiewali popu­
larni soliści Teatru Wielkiego w 
Warszawie: K. Szczepańską (mez­
zosopran) i J. Artysz (baryton), od 
twarzając arie i duety z „Wesela 
Figara” i „Don Juana”.

Z kolei twórczość Czajkowskie 
go przeniosła słuchaczy w świat 
przeżyć romantycznych. Zwłaszcza 
napisany do poematu Puszkina 
„Eugeniusz Oniegin” jest doku­
mentem prawdziwie ludzkiego u- 
czucia, przemawiającego bezpo­
średnio i bez patosu. Wszystko 
kończy się w tej operze tragicz­
nym rozdźwiękiem. K. Szczepań­
ska i J. Artysz z ujmującą kultu­
rą odśpiewali arie Olgi i Onie­
gina. Kilka pozycji programu wy 
konała sama orkiestra pod pełną 
wigoru batutą dobrze Poznaniowi 
znanego A. Wicherka, obecnie dy 
rygenta warszawskiego Teatru. Te 
raz zwracała uwagę wnikliwie 
przemyślana interpretacja „Tema 
tu z wariacjami” z mniej u nas 
znanej III Suity Czajkowskiego. 
Chodziło tu o podciągnięcie słu­
chacza do muzyki symfonicznej, 
trochę już trudniejszej. Instruktyw 
ne i ciekawe słowo wiążące wy­
powiadał M. Żmijewski.

W Państwowej Operetce spo­
dziewanym powodzeniem cieszy 
się stara ale jara komedia muzy 
czna „Gasparone” Millóckera. 
Właśnie wysłuchałem drugiej ob­
sady solistów. Tutaj wyróżnia się 
okazały baryton i swóboda sceni­
czna Z. Mariańskiego, którego do 
brze pamiętamy z opery, kiedy 
brylował w odpowiedzialnych ro­
lach Amonatra i Jagona. „Uczci­
wie” śpiewając - a nie tylko de­
klamując — partię komicznego 
burmistrza artysta przesunął cha 
rakter tej komedii zdecydowanie 
w stronę operetki — na czym ca­
łość zyskała. Również W. Mielca­
rek dysponuje przyjemnym i dźwię 
cznym głosem (oberżysta). Powi­
nien jednak poprawić warunki ze 
wnętrzne czyli mocno zeszczupleć. 
W odpowiedzialnej roli tytułowej 
nieźle prezentuje się A. Wiza, 
śpiewający/miękko prowadzonym 
tenorem. M.! Tomaszewska z tea­
tralną smy|(ałkq kreuje' swą roz­
brykaną Sorę, nawgt ma kawał < 
głosu, który należałoby koniecznie 
doszlifować technicznie. Na te­
mat J. Guttnerówny (główna • a- 
mantka) i Z. Kaczkowskiego (z hu 
morem zrobioną1 rola kretyńskie­
go maminsynka) pisałem już w 
sprawozdaniu premierowym.

1 Maja już zawieszono.KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

minimalnym stopniu ilustrują 
zamieszczone zdjęcia. Dość 
wspomnieć, że ostatnio musia­
no odciąć dopływ prądu do bu 
dynku, aby nie dopuścić do po 
żaru, czy nieszczęśliwego wy­
padku. Park noszący ślady 
dawnej świetności bez reszty 
opanowały pokrzywy. A prze­
cież właśnie on oraz okoliczne 
lasy i woda stwarzają wybor­
ne warunki wypoczynku.

Ten stan rzeczy jest znany 
gospodarzom powiatu i licz­
nym komisjom, które wielo­
krotnie wizytowały zabytek. 
Wszyscy zgodnie stwierdzają, 
że obiekt, mimo wszystko, na- 
daje się do remontu i czas naj 
wyższy go podjąć. Ale kto ma 
go przeprowadzić? Użytkow­
nik zamierzał remontować we 
dług swoich planów, na co 
konserwator nie wyraził zgo­
dy, stojąc na stanowisku, że 
projektowane rozwiązanie

Na zdjęciu (górnym): ten budy* 
nek karczmy byl kiedyś zajazdem, 
w którym pocztylioni wymieniali 

konie.
Zdjęcie dolne: mury pałacu w 
Mielęcinie ulegają wyraźnej de­

wastacji.
Fot. (2) — H. Kamza

zmienia zasadniczo charakter 
architektoniczny zabytku.

Spór trwa. Kto położy kres 
nieporozumieniom?

Opodal byłego pałacu znaj­
duje się drugi zabytek: stara 
karczma. Budynek nie jest tak 
bardzo zdewastowany, ale wy 
maga już remontu. Kiedyś 
gmach był siedzibą miejsco­
wej GRN. Obecnie mieści się 
tu sklep GS-u i mieszkają 3 
rodziny. W niedalekiej przysz 
łości zabytek ten może się za­
mienić w ruinę. Co na to Pre­
zydium GRN?

• Uczniowie dojeżdżający do 
szkół jarocińskich proszą o punk­
tualniejszą jazdę autobusów na 
linii Pogorzelica — Jarocin oraz 
aby autobus wyjeżdżający obec­
nie o godz. 7.24 wyjeżdżał o 25 
minut wcześniej.

© Mieszkańcy Nekli, pytając po 
raz drugi kiedy zostanie zakoń­
czona rozpoczęta wiosną napra­
wa drogi z Nekli do Targowe] 
Górki.

• Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny we Wrześni 
zawiadamiając, że skrzynki pocz 
towe w wyremontowanych bu­
dynkach przy ul. Chopina i Placu
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